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OD REDAKCYI.
Gdy iv skutek zapowiedzianego przeobra­

żenia monarchii i t o w a r z y s z ą c e j  mu koniecznie
wolności druku , sprawy krajowe zajmować 
będą wiele miejsca w dzienniku naszym, g y  
oraz niewątpliwą je st rzeczą, że współoby- 
watele nasi w tak żywotnych kwestyacli i
w tak ważnej chwili zabiorą glos meiówme
liczniej aniżeli to dotąd czyn ili;

gdy nadto polityka zagraniczna tak wiel­
kie przybiera rozmiary i tak olbrzymią wagę 
że dziennik polityczny nietylko coraz obszer­
niej zdawać z niSj winien sprawę, ale prócz 
tego aby powołaniu swemu zadosyc uczynił, 
musi a k ta , dokumentu, noty nie już w treści 
ale w całej podawać osnowie ;

gdy nareszcie interesa materyalne coraz

większego nabierają
w kraju naszym złączonym z całą Europą  
kolejami lelaznemi, telegraf asm z systemem 
d ew ym , a potrzeby kra
jak materyalne w coraz

„echem handlu i  przemysłu w Europie zo- 
stając stosunku, wymagają rozleglejszego a 
nie dorywczego traktowania tych przedmiotów;

przeto R edakcya, aby obowiązku swego 
dopełniać mogła, postanowiła fo rm a t Czasu  
stósownic do potrzeb dziennika krajowego J, 
politycznego z n a c z n ie  p o w ię k s z y ć .

Od Nowego R oku dziennik C zas wychodzić 
będzie w form acie zwiększonym  o połow ę  
dzisiejszej swojej objętości.

Pomimo tak zwiększonego form atu  premi- 
m erata niezm ierna się  i zostaje jak
przedtem •
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M rafeśw  2 4  grudnia .
I znów nadchodzi rocznica owego najwię­

kszego w dziejach ludzkości wypadku, gdzie 
blask nad stajenki*} w Belleem rozpędził 
grube cienie pogaństwa; gdzie chór Anio­
łów zwiastujących „dobrą Nowinę" ogłosił 
światu jego odrodzenie, i wezwał do Me- 
syasza który przyszedł, do Boga co się stał 
Człowiekiem, do Chrystusa co się narodził 
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Trzy zeszyty Dodatbll
czn eg o  do Czasu ^nowią ^
den. Zeszyt wrześniowy jest 57 ze j 
roku piątego, a kończy tom dziewie ‘ ^  

Zeszyły październikowy, listopadowy S 
dniowy w yjdą razem na początku roku 1 J  
.J e s o  i szanownym abonentom odesłane zo-

““i»»<la« K miesięczny
Roku w y c h o d z ić  przestaje.

wać małemu1’.... jak mówi nasza poczciwa 
staropolska kolęda. Jesteśmy w wilii tej u- 
roczystości, kiedy świat chrześciański obcho­
dzi rozpoczęcie dzieła Bożego, dzieła, któ­
re jak zapowiedzianem było w starym Za­
konie, wydobędzie świat z fałszu w jakim 
pogrążony zostawał; dzieła, które dokonał 
Syn Boży odkupując ludzkość z niewoli 
pierworodnego grzechu przez Narodzenie 
sw oje, Śmierć swoją i Zmartwychwstanie. 
Bóg przybrał naturę ludzką, aby z nią sto 
czyć wralkę i zwyciężyć, wskazując tym 
sposobem człowiekowi drogę do odrodzenia 
sie i wolności.

Za zbliżeniem się tej radosnej rocznicy, 
podczas świat Bożego Narodzenia zwalniała 
zwykle polityka, przerywając swe czynno­
ści uroczystym wypoczynkiem. Folgował 
ruch maszyny, przestawały obracać się jej 
koła, których zębate tryby zachaczając to 
o tę, to o inną sprawę europejską, pory­
wały je kolejno, i odrzucały niezałatwiając 
żadnej. Tego roku trudno przypuścić tako­
wego w polityce wypoczynku: nie ma po­
d o b n o  fe r y j  d y p lo m a e y a  n a w e t  p o d c z a s  
świąt g r u d n io w y c h . Wypadki toczą się nie­
przerwaną i coraz szybszą koleją, zawikła- 
nia mnożą się bezustannie, rozwiązania co 
raz trudniejsze, następstwa zapowiedziane a 
co chwila groźniejsze, obawy o utrzymanie 
pokoju coraz większe, ogólne wstrząśnienie 
europejskie coraz więcej pi*awdopodobne.... 
Czy w pośród owych czarnych chmur zebra­
nych na horyzoncie politycznym, jakby 
zwiastunów nadchodzącej burzy, błyszczy 
jakowa jasność, świta jakowa jutrzenka peł 
na nadziei, w którą wpatrując się możnaby 
z pasterzami betleemskiemi takoż z kolędy 
naszej powtórzyć: „Niewiem czy na jawie 
czy mi się śniło, że w  pośród tej nocy
słońce świeciło11?-•••

Kto ma wiarę i nadzieję, temu zaprawdę 
nie trudno dopatrzeć się tej jasności, dlate­
go świeci ta jutrzenka. Łatwiej niż kiedy­
kolwiek dopatrzeć jej w chwili kiedy Ko 
ściół przypomina światu ów chór anielski 
3rzy kolebce Chrzescianstwa. „Chwała no

sprawiedliwości i pokoju.... Głosi więc Ko­
ściół światu całemu, jako napomnienie i 
skazówkę, jako warunek odrodzenia, tę 
jedynie chrześciańską, a prawdziwie boską 
politykę sprawiedliwości: „Chcecie pokoju? 
chwalcie B o g a — bądźcie dobrej w oli!..tt

Czy świat go słucha?., czy usłucha?... czy 
zanuci hymn wolą i czynem ?...
• Daleko jeszcze zaiste do tryumfu tej po­
lityki, do jćj zwycięstwa nadpolityką z któ­
rej się Europa wydobyć usiłuje. Lecz w wal­
ce która się toczy, jedna się dążność po­
mimo ciemności jakie widnokrąg ogarnęły 
przebija: żądza pokoju. Czy polityka doj­
dzie w końcu do przekonania, że jedynie spra­
wiedliwość sprowadzić pokój i utrwalić go 
zdoła? Wiara, że Chwała Bogu oddana nie­
wolę zwycięża, a w dobrej woli jest odro­
dzenie, każe się tego spodziewać; nadzieja 
zaś pozwala upatrywać skazówki, które 
pomimo złości ludzkiej i niebespirczeństwa 
burzy, jaśnieją w sercach tych, co bez trwo­
gi a z miłością i zaufaniem powtarzają z Ko­
ściołem: Gloria in excelsis Deo et in terra pax 
hominibus bonae voluntatis!

irzy -
wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli.a Bo jakiekolwiek ludzkość prze­
biega drogi jakiekolwiek światu grozić mo­
gą nawałnice, Kościół Chrystusów, zawsze 
jeden, z a w s z e  niezmienny, Kościół co trwać 
będzie aż do końca wieków, zawsze z ró­
wną siłą i powagą rzuca z niewzruszonej o- 
poki Piotrowej te wyrazy niebiańskie zapo 
wiadające ludziom nową erę, jeśli sercem 
i czynem hymn w rzeczywistość zamienią.

Rzuca Kościół to anielskie pienie moca­
rzom i władzeom świata, którym powierzone 
losy ludów i przypomina, że w sprawiedli­
wości tylko chwałę Bogu oddawać można, 
że polityka chrześciańska na sprawiedliwo­
ści opierać się musi, aby byli ludzie dobrej 
woli i używali pokoju. Rzuca je ludom i 
przypomina że dobrej woli być trzeba i chwa-
l ‘ć  Boga, aby s p r a w i e d l i w o ś ć  i pokój pano­
w ał na ziemi. Rzuca je narodom wolnym 
i uciśnionym pierw szym  aby dla drugich 
byli dobrej woli bo w sprawiedliwości jest.

’ .. • ____  Inr-fchwała Pańska, V w  j ć j  wymiarze jest po­
kój; drugim by chwaląc Boga doznawali 
pociefchy, a w dobrej woli szukali i żądali

Po całotygodniowćj przerwie w rozbio­
rach polityki zagranicznćj na tóm miejscu, 
wiążemy dzisiejsze nasze sprawozdanie z po­
łożenia chwilowego ogólnćj polityki europej- 
skićj, ze sprawozdanieąa skreślonem przed 
tygodniem. '

Za jeden z głównych wypadków w Eu­
ropie, uważaliśmy^ zaszłą A jród tego zmia­
nę, w  g a b in e c i e  w ie d e ń s k im ,'  z a p o w ia d a j ą c a  
zmianę systematu w monarchii austryackićj, 
i wpływ, jaki nowy ten kierunek wywrzeć 
musi na politykę ogólną. Wpływ ten odsłania 
w części okólnik ministra stanu p. Schmer- 
linga. Doszedł on dzisiaj rąk naszych w Ga­
zecie wiedeńskiej. Austrya wchodzi do rzędu 
państw konstytucyjnych 0  ile sądzić mo­
żna z pierwszego rzutu oka, nie prześciga 
ona Prus na tćj drodze, ale staje śmia­
ło  obok nich, a tćm samćm, jak powiedzie­
liśmy, antagonizm dwóch mocarstw nie­
mieckich toczyć się dalój będzie na polu li 
beralnóm. Ważnćm to jest dla całych Nie­
miec; ważnćm również dla Europy. Stano­
wisko Austryi konstytucyjnćj w wielu spra­
wach europejskich nie może pozostać takićm 
jakiem było dawnićj. Co do wewnętrznych 
spraw państwa, korespondent nasz wiedeń 
ski rozbiera w części skutki tego przeobra 
żenią systematu rządowego. Co do nas sa 
mych, to jest co do Galicji, brak miejsca 
i czasu niepozwala nam dziś już wdawać 
się w podobny rozbiór okólnika ministeryal- 
n ego , a nje przystałoby tak ważny doku­
ment traktować pobieżnie. Mając wyraźnie 
wolność druku w nim zapewnioną, zastrzega­
my sobie rozbiór tego aktu na późniój, dziś 
zaś podajemy go w całój osnowie, aby się 
czytelnicy nasi porównie z nami należycie 
w nim rozpatrzeć mogli.

Jak w zaprzeszłym tygodniu, tak i w o- 
statnim, sprawy włoskie do dwóch ograni­
czały sję głównie, to jest do weneckiej i 
neapolitańskiej. W pierwszej wyszła zapo­
wiedziana broszura; przez wzgląd na jej 
rozgłos zamieściliśmy' ją w naszem piśmie 
w całej obszernośei. Opierając się na niej,
i na artykułach Cnnstitutionnela  który jest jej 
gorącym poplecznikiem, utrzymują powsze­
d n ie , pomimo oświadczenia przeciwnego 
dawno już w Gazecie Wiedeńskiej wypowie­
dzianego, że toczą się układy o s p r z e d a ż  
Wenecyi. Jest w tern wyrażeniu coś obu­
wającego, i nie jest ono obojętnem, bo 
przedstawia zasadę, na którą zgodzić się 
nie można. Gdy przed dwoma laty była 
mowa o sprzedaży Księstwa Monako Rosyi.

pisaliśmy, że ludy i kraje nie są własno­
ścią monarchów, aby je całkowicie lub czę­
ściowo sprzedawać mogli. Co prawdą raz, 
to prawdą jest zawsze i wszędzie. Nie mo­
żemy pochwalać dziennika francuskiego, co 
w jednym numerze żąda od Austryi sprze­
daży W enecyi, a w następnym donosząc, 
że p. Buchanan prezydent Stanów Zjedno­
czonych poleca w mesażu zakupno wyspy 
Kuby, wyśmiewa się mówiąc: „Szkoda tyl­
ko, że Kuba nie jest do sprzedania." Za­
wsze słowo Paskala: Więc to co prawdą 
z tej strony... Atlantyku, to fałszem z dru­
giej strony? Jeżeli się układy o W enecję 
toczą, w co się nie wdajemy, to nie mogą 
się one odbywać na zasadzie kupna i sprze­
daży, na podstawie finansowej którą tak u- 
wielbiają dzienniki w pomienionej broszurze. 
Powiadają, że okoliczności są wyjątkowe, 
a kupiec jedyny. Być może, ale zasada tak 
dalece naginać się nie da bez gwałtu. Kwe- 
stya wenecka na drodze układów nie da 
się rozwiązać inaczej, jak na podstawie tej 
polityki, której zasadą uwzględnianie naro­
dowości i życzeń ludowych. Innej drogi nie­
ma w negocyacyach. Może być nacisk i 
parcie o ustąpienie, ale nie o kupno, mogą 
bvć pewne warunki odstąpienia, ale nigdy 
sprzedaż. Mówią, że Austrya sprzedawszy 
Wenecyę byłaby tak silną, żeby na przy­
szłym kongresie mogła nietylko dla siebie, 
ale nawet dla tych co ją bliżej we W ło­
szech obchodzą, korzystne wyrobić warun­
ki. Jakie warunki i dla kogo wyrobićby 
mogło państwo któreby posiadaną przez 
siebie prowincję pod naciskiem obcym  
sprzedało?... Mówią, że Austrya dokonać 
winna tej sprzedaży nader dla siebie korzy­
stnej, bo tego po niej wymaga pokój euro­
pejski. Być może, że warunki sprzedaży ko­
rzystne, być może, że pokój europejski wy­
maga od Austryi ustąpienia W enecyi, ale 
w żadnym razie nie może od niej wyma­
gać sprzedaży. Bo w takim razie ofiara Au­
stryi na nieby się nie przydała, a pokój za­
warty na uświęcenie zasady, że prowineye 
sprzedawać wolno, zasady tak obosiecznej, 
nie długoby się zaiste utrzymał. Słowem, 
w kwestyi weneckiej może być mowa o 
ustąpieniu— ale sprzedaż nie ma tu miejsca.

Król Franciszek II trzyma się jak trzy­
mał w Gaecie, i nie okazuje aby ją opuścić 
myślał, pomimo, że kilkokrotnie donoszono, 
jakoby przystał na rady mocarstw, a zwła­
szcza Francyi. Lecz admirał Tinan 6toi na 
kotwicy przed Gaetą, którą, jak ostatnia 
depesza donosi, tak bombardują od lądu, że 
król schronić się musiał do kazamatów. Zre­
sztą nowym dowodem zamiarów króla, nieo- 
puszczania Gaety jest odezwa jego do „ludów 
swoich", której osnowę dla nawału materya- 
łów  na poświęta odłożyć musimy. Franciszek 
II odstępuje ód swych praw, nie c  fa uczy­
nionych przyrzeczeń ani konstytucji nadanćj; 
owszem zapewnia swobody, oświadczając, 
że gdyby wypadki zmusiły go do oddale­
nia się z kraju, to powróci do niego kie­
dyś, bo jak powiada „złe nigdy trwać dłu­
go niemoże.” Czy król zyska co na tym o- 
porze?... Jeżeli z jednćj strony pobyt jego 
w Gaecie wzmacnia opozycyę jego stron­
ników przeciw Wiktorowi Emanuelowi, to 
z drugićj strony ten sam pobyt ułatwia rzą­
dy temu ostatniemu hamując garibaldczy- 
ków i mazzynistów. W każdym jednak ra­
zie anarchia jaką zastał, stronnictwo repu- 
blikanckie, które coraz się wzmaga i król 
Franciszek w Gaecie, oto śą główne trudno­
ści, z któremi Piemont ma do walczenia 
w tćj chwili.

Tymczasem Piemont również jak rząd 
księcia Oouzy wyparł się wszelkiej solidar-
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n o śc i 7. ru c h a m i, k tó re  z a p o w ia d a n o  w  k s ię ­
s tw a c h  i k ra ja c h  N a d d u n a jsk ie h , a  do  p o g ło ­
s e k  o n ich  z a b ra n e  s a rd y ń s k ie  s ta tk i z b ro ­
n ią  i p o d ró ż  j a n e r a ł a  K la p k i z T u ry n u  do  
S ta m b u łu , d a w a ły  n a jw ię c e j p o w o d u . T u r-  
e y a  w y ra ź n ie  n ie d o w ie rz a  tem u  z a p a rc iu  się, 
i n ie  d z iw . O b a w ia  o n a  s ię  P ie m o n tu  i 
w  c ią g ły c h  z je g o  p o s łe m  je n e r a łe m  D u ra n -  
d o  z n a jd u je  się  z a jśc ia c h . K s ię c ia  C o u z ę  r ó ­
w n ie ż  n ie u w a ż a  z a  le n n ik a , k tó re m u b y  z a u ­
fa ć  m o g ła .  L ecz  n a  n ie sz c z ę śc ie  T u rcy i, 
k tó r a b y  te ra z  p o ż y c z k i sp o k o jn ie  u ż y w a ć  
c h c ia ła ,  i j a k  n a jm ile j z a p e w n ie  ta k o w ą  
ro z trw o n ić , w y s tę p u je  k w e s ty a  o k u p a c y i sy ­
ry jsk ie j. P o s e ł  f ra n c u s k i  ż ą d a  p rz e d łu ż e n ia  
te rm in u  w y p ra w y  j e n e r a ł a  B e a u fo r t i n a w e t  
z w ię k sz e n ia  s to ją c e g o  w S y ry i k o rp u su . F r a n ­
c j a  m a  po  so b ie  R o s y ę ,  T u r c y a  s ię  s p r z e ­
c iw ia  i z a p e w n e  o p ie ra  się  n a  A n g lii.

P rz y m ie rz e  a to li f r a n c u s k o  - a n g ie lsk ie  
w z m a c n ia  się  c ią g le . D o k o n a ło  d z ie ła  w  Chi 
n a c h , o ty le ,  o ile  n a  C h iń c z y k ó w  ra c h o w a ć  
m o żn a , że  d o trz y m a ją  z a w a r te g o  p o k o ju , n a ­
w e t c h o ć b y  z g a rn iz o n e m  e u ro p e jsk im  w T ie n -  
tsin, z p o s ła m i e u ro p e js k im i w  P e k in ie  a  c h iń ­
sk im i w P a r y ż u  i L o n d y n ie . A le  w o jn y  r a ­
zem  p ro w a d z o n e  n ie  w iążą , te g o  n a jle p ie j 
d o w io d ła  w o jn a  k ry m sk a . N a p o le o n  III  m a 
in n e  s p o so b y . Z n ió s ł p a s z p o r ta  m ię d z y  A n ­
g l ią  a  F ra n c y ą ,  a  d z ie n n ik i a n g ie ls k ie  o ś w ia d ­
c z y ły , że  k ro k  ten  w ięce j z b liż y ł o b a  n a ro d y  
n iż  t r a k ta t  h a n d lo w y . W sz a k ż e  k r o k  te n  C e ­
s a r z a  F ra n c u z ó w  je s t  w y p a d k ie m  e u ro p e j 
sk im . F r a n c y a  p o d o b n o  w z ię ła  in ic y a ty w ę  
w ie lk ie j w  c a łe j  E u ro p ie  z m ia n y  p o lity c z n o - 
a d m in is tra c y jn e j —  to  je s t  z n ie s ie n ia  p a s z ­
p o r tó w . T a k  tw ie rd z ą  A n g licy , k tó rz y  się  n a  
te rn  z n a ją , bo j a k  w ia d o m o  A n g lia  n ie  zn a  
u s ta w y  p a s z p o r to w e j. K to  p o z n a  A n g lik a  
s k o ro  n ie in a  p a s z p o r tu ?  K to  go  o d  A m e ry ­
k a n in a  o d ró ż n i?  K to  o d  H a n o w e rc z y k a  je ś li  
te n  d o b rz e  p o  a n g ie ls k u  m ó w i?  Z g o ła  F r a n ­
c y a  c a łk ie m  z n ie ść  b ę d z ie  m u s ia ła  p a s z p o r ­
ta .  Z a  n ią  z n ó w  p ó jd z ie  n ie z a w o d n ie  E u r o ­
p a . Z a d a  te g o  o d d a w n a  ru c h  k o le i  ż e la z n y c h  
i c a ły  d u c h  fm a n so w o -p rz e m y s ło w y , g łó w n ie  
k o sm o p o lity c z n y . In n e  u r z ą d z e n ia  z a s tą p ią  
p o trz e b ę  p a s z p o r tó w  i  z a p e w n e  n ie s tr a c i  n a
te rn  b e z p ie c z e ń s tw o  i  p o rz ą d e k  p u b lic z n y  
b o  z a p r a w d ę ,  k tó ż  n ie  w ie  ż e  ł o t r  z a w sz e  
m a  p a sz p o rt, lu b  też  b ez  n ie g o  o b c h o d z ić  się  
um ie .

N a k o n ie c  p rz e c h o d z im y  d o m e s a ż u  p. B u ­
c h a n a n a , k tó ry  z p o w o d u  n ie s ły c h a n ć j  d łu ­
g o ś c i sw o jć j w  t re ś c i  ty lk o  p o ź n ić j p o d a m y . 
T u  p o w ie d z ie ć  w y p a d a , że  c o  d o  g łó w n ć j 
k w e s ty i  o d e rw a n ia  się  o d  Z w ią z k u  k ra jó w  
p o łu d n io w y c h , n ie o d z n a c z a  się  te n  d o k u -  
k u m e n t w ie lk ą  lo ik ą . P o w ia d a ,  że  ż a d e n  
k r a j  z w ią z k o w y  nicim a p r a w a  o d e r w a ć  się 
o d  o g ó łu ,  że  to  p rz e c iw n ś m  je s t  k o n s ty tu -  
c y i i je s t  re w o lu c y jn y m  c z y n e m , a  o ra z  że 
z w ią z e k  n ie m a  p r a w a  z a trz y m a ć  k r a ju  p o ­
m im o  je g o  w o li, i k o n s ty tu c y a  n ie  d a je  p r a ­
w a  a n i  ś ro d k ó w  d o  ta k o w e g o  p rz y m u su  
W ię c  c ó ż  jeże li K a r o l in a  o d e rw a ć  się  z e ­
c h c e ?  N a d z ie ja  u trz y m a n ia  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  p o z o s ta je  j a k  d a w n ió j w  c h a r a k te ­
rz e  w y tra w n y m  i p o lity c z n y m  r a s y  a n g lo - 
sa k s o ń s k ić j .

P o d  n a p is e m : „Jeszcze słowo o spraw ie j ę z y ­
ka wykładowego w Uniwersytecie Jagiellońskim'-'- 
o d b ie ra m y  n a s tę p u ją c y  a r ty k u ł ,  k tó re g o  tre ść  
j a k  w id a ć ,  s ta n o w ią  w ia d o m o śc i p o w z ię te  
ze  sa m e g o  ź ró d ła .

L  st wręczony N. Panu z d. 20go pażdz. b. r. 
do b. Ministra Stanu hr. G oluchow skiego  rozbudzi! 
w kraju niepłonne nadzieje, iż języ k  polski w Uniw. 
Jagiellońskim  wkrótce ja k o  w ykładow y przyw ^. 
cooym zostanie. Pierwszym tego listu skutkiem 
było uczucie radości przejm ujące k ra j, iż odzyska 
to, czego od lat kilku nieustannie i silnie s>ę do­
magał. Dalsze tegoż listu skutki w tem się objaw iły , 
iż powołano do W iednia mężów zaufania i facho 
wyeh dla naradzenia się pod tym względem P °d  
bezpośredniem kierownictwem b. m inistra Stanu 
hr. Goluchowskiego.

Nie będzie od rzeczy nadm ienić, iż powołani 
profesorowie U niw ersytetu, zgrom adziwszy się 
przed wyjazdem do W iednia w poufnem kółku, 
zgodzili się na zasadę dydaktyczną, w ykazującą 
niezbędną potrzebę zaprowadzenia języ k a  polskie 
go do w ykładu wszystkich przedmiotów w Uni­
wersytecie Jagiellońskim . Ta solidarna zgodność 
zabezpieczała nie mało pomyślny skutek urzędo- 
wći misyi.

Uprzejme i życzliwe przyjęcie, którego zawezwa­
ni od b. Ministra S tanu hr. Goluchowskiego do­

znali, uważać można było za pomyślną wróżbę 
przedsięwziętych w tym celu usiłowań. W szakż 
przed rozpoczęciem i na wstępie narad, wytknięto 
powołanym mężom fachowym za niezmienną zasa 
dę: iż obok języ k a  polskiego i niemiecki język  
o tyle ma być używanym w Uniwersytecie J a  
giellońskim, aby młodzież akadem icka, mianowicie 
Wydziału Praw nego, mogła się usposabiać d 
przyszłego swego zawodu urzędowego. Po odczy 
taniu odręcznego cesarskiego listu zwrócono uwa 
^ę obradujących na artykuł trak tatu  wiedeńskiego 
z r. 1815 tćj osnowy: iż zabezpiecza się byt Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, aby młodzii ź ościennych 
krajów polskich miała sposobność kształcenia się 
iv rodzinnym języku w tym Uniwersytecie.

Opierając się na tych w skazanych podstawach 
obradujący, a przedewszystkiem profesorowie Uni 
wersytetu, trzymali się zasady dydaktycznej i z tej 
>.e wychodząc uiewahali się szczerze, otwarcie ob 
jawić swoje zdania. Odwołując się do odwiecznie u 
znanych prawideł pedagogicznych orzek li: iż wszy 
■itkie w ykłady w ogóle, a zatem i wykłady w Uni 
wer8ytecie Jagiellońskim , winny być udzielane 
w języku dla młodzieży najdostępniejszym. Gdy 
zaś nieulega żadnćj wątpli wości, >ż język ojczyst) 
tj. polski je s t najzrozucnial8zym dla młodzieży aka 
demickiej, wyłącznie prawie polskićj, przeto i wą 
tp ć niemożna, iż w ykłady w Uoiwersytecie w tyn 
języku odbywać się mają. W yjaśniono tutaj bo 
wiem ze strony powolanćj komisyi tę właściwość 
oaszćj młodzieży, iż ona we wszystkich stósun 
each życia wyłącznie języ k a  polskiego ja k o  na 
rodowego używa; gdy przeciwnie w innych kra 
jach koronnych, język  krajow y tylko u ludu za 
chowany, ustąpił językowi niemieckiemu tak  dale 
ce, iż k sz ta łc ą c a  się młodzież nietylko w szkole 
ale i po za szkołą tym jęzkiem mówi, a zaten 
nierównie lepićj nim włada, aniżeli językiem  lu 
dowym.

T ak więc w tych krajach język  niemiecki stał się 
drugim ojczystym językiem , a zatem do pobierania 
w nim nauk zupełnie przydatnym. Młodzian zaś polsk 
opuszczając salę lekcyjną, zapom ina o języku nie 
mieekim i wykładach w nim udzielanych, ojczy 
■dym tylko mówi językiem , w nim wyłącznie my 
śli, w nim Boga chwali, w nim się dalćj rozwija 
kształci, w nim się w domu i po za domem we 
wszystkich warstwach spółeczeństwa tłumaczy, 
Niedziwno zatem, że język  polski dla naszćj mło 
dzieży zawsze je s t i będzie najzrozumial .zym, gdy 
przeciwnie nasz uczeń przystępujący do nauk urn 
wersyteckicb, tak  miernie włada językiem  niemie 
ckim, iż mu niepodobna doścignąć biegłego toku 
wykładającego nauczyciela, goni on darem nie za 
jego ulotnemi myślami, bo walcsąc z trudnościami 
języka grzęźnie coraz więcćj w przepaścistej głę­
bi niepojętych w yrazów i zwrotów językow ych  
Stąd też tłumaczy się  ten smutny a  niewątpliwy i o
gólnie znany fakt, że młodzież nasza akadem icka 
pomimo wszelkićj zdolności i pilności z ja k ą  się 
naukom poświęca, ukończywszy swój zawód aka 
demicki i w stępując w czynności praktycznego ży­
cia , ani jednym  ani drugim językiem  należycie i 
poprawnie ani wysłowić ani wypisać się nie jest 
w stanie. Niesprosta ona przeto młodzieży pobie 
rającćj nauki w języku ojczystym lub dla nićj 
nąjzrozumialszym. Niestanie z niemi na równi i nie 
ubieży icb w tych zapasach zawodu praktycznego 
które przyszły byt jć j stanowią. Zostaje przeto 
aasza młodzież na zawsze upośledzoną i na tę 
miernotę skazaną, na k tórą ani Opatrzność an isp ra  
wiedliwość rządu zezwolić nie może i niepowinna.

Jakoż w samćj rzeczy, praw da powyżćj wyrze 
czonćj zasady dyidaktycznćj, iż nauka winna się 
udzielać w języku  nąjzrozum ialszym , stwierdziła 
się jawnie w dwóch epokach wykładu polskieg' 
i niemieckiego w naszym Uniwersytecie zauważa- 
nych.

W  pierwszym bowiem okresie, gdy się po pol­
sku w ykładało, podziwialiśmy w młodzieży naszći 
nietylko oehoczość, ale i szybkość w pojmowaniu, 
gruutowność w nabywaniu udzielanćj nauk i, do 
khduość  w piśmiennych rozpraw ach, świetność 
w egzaminach ścisłych, słowem celujący postęp 
uczących się i szczere zadowolenie nauczających 

Na tych niezbitych dydaktycznych zasadach o- 
parta kom isya, w ykazała nieodzowną potrzebęza- 
prowadzenia języka polskiego jako wykładowego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

W ypadało z kolei usunąć trudności, któreby te ­
mu zaprowadzeniu stanąć mogły na przeszkodzie. 
Niemówitny tu ju ż  o usposobienia języka polskie 
go do w ykładów uniw ersyteckich, bo skoro w y­
kłady w tym języka ju ż  dawnićj się odbywały, 
skoro mu ogólnie przyznano takie bogactwo, taką 
składnię i giętkość, iż terminologia polska we wszy­
stkich gałęziach nauk odznaczała się właściwą so 
hie wyrazistością i dokładnością, skoro nareszcie ten 
język już przed trzem a wiekami Blużył najznakomit­
szym ludziom do tworzenia klasycznych ich płodów 
dachowych, trndnoby było i najzaciętszym przeciwni 
kom odm ówić mu tćj zalety, k tórą się szczycą 
najcelniejsze języki ucywilizowanych narodów.

Uhodziło wszakże o to, ażeby w edług w ytknięte­
go komisyi zadania, obok języka polskiego u trzy ­
mać zarówno w Uniwersytecie Jagieł. w miarę w y­
m agań przez rząd oznaczonych, wykłady w języku 
niemieckim. Nie m ała w tem nachodziła trudność

było to głównym powodem powołania ludzi fa 
ebowycb, aby pogodzić te wymogi rządowe z igto 
tnemi potrzebami kraju.

W s z a k ż e  i tej trudności komisya tym 8posobem 
zaradziła, iż ustanowienie wykładów niemieckich 
tak zwanych nadobowiązkowych (collegia publica)

jakotet wykładów praktycznych (collegia pracłica  
obok obowiązujących wykładów polskich za na) 
stosowniejsze ku temu uznała. Tym bowiem spo 
sobem nieuaruszając wyrzeczonej ogólnie dydak 
tycznej zasady, według której języ k  polski ma 
być wykładowym we wszystkich przedmiotach 
we wszystkich wydziałach uniw ersytetu, poda 
komisya młodzieży dostateczuą sposobność ćwi 
czenia się w języku  niemieckim i nabywania tego 
rodzaju w nim wprawy, któraby w przyszłym je j 
zawodzie potrzebną dla niej być mogła.

Przedstawiła nadto kom isya, iż niezhywa w kra 
ju na profesorach i ludziach uczonych mogących 
'.ająć katedry opróżnione przez przeniesienie nan 
czycieli niemieckich do innych uniwersytetów ko 
ronnycb, i zaszczytnie zadosyć uczynić swemu 
nauczycielskiemu powołaniu; liczba zaś profeso 
rów niemieckich dosyć m ala, bo niewięcej 6 —’ 
osób wynosząca, niemoże stanowić istotnej przesz 
Kody, gdyż łatwo będzie umieścić ich w innych 
uniwersytetach państwa austryackiego.

Zarzut, jakoby  przez wprowadzenie języka po 
skiego w naszym uniwersytecie odjęto uczącym 
dę sposobność kształcenia się na urzędników mo­
narchii austryackiej, dl i teg » nieuzasadnionym się 
okazuje, bo według wniosku komisyi w ykłady niemie 
okie tak  m ają być urządzone, iż wystarczą ku 
usposobieniu młodzieży akadem ickiej do sprawo 
wania urzędowych czynności. Owszem, podług 
obecnego stanu rzeczy w sądownictwie i w ad 
ministraeyi, języ k  polski stal się tak  potrze 
bnym, iż młodzież sposobiąea się na przyszłych 
urzęduików, tylko przez w ykłady polskie nabyć 
go może.*)

N iesprawdziła się też obawa tych orędowników 
wykładów niem ieckich, którzy przypuszczali, iż 
z zaprowadzeuiem języ k a  polskiego, uczniów na 
szego uniwersytetu ubędzie. Doświadczenie bo 
wiem nauczyło, iż przeciwnie, po zaprowadzeniu 
języka niemieckiego w uniwers. Jagiell. liczba uczą 
cych się nie wzrosła ale nawet ubyła. Te 
tym podobne zarzuty uczynione przeciw zaprowa 
dzeniu języka polskiego jak o  wykładowego w u 
niw. krakowskim  Komisya znawców przekonyw ają 
co odparła, opierając się na doświadczeniach dotych 
czasowych, tudzież znajomości naszego kraju i u 
niwersytetu.

Gdy więc tym sposobem powołani z naszego 
kraju i uniwersytetu w ykazali nietylko konieczuą 
potrzebę zaprowadzenia języka  polskiego jako  
wykładowego, ale zarazem usunęli wszystkie po 
/.orne truduośei w tym przedmiocie objawiane, 
gdy się im powiodło pogodzić przeszłość naszej 
wszechnicy z potrzebami Rządu i życzeniem kra 
ju, a  tym sposobem zadosyć uczynić zamiarom 
listem cesarskim określonym , słusznie przypusz 
czać należało, iż narady w tej ważnej sprawie od 
byte, pom yślny skutek odniosą, teinbardziej, gdy
niemożna było zapoznawać, iż kierujący obradami 
minister stanu okazywał życzliwe chęci i nieodma 
wiał swego uznania podanym przez komisyę wnio 
skom. Cieszyli się profesorowie, cieszyła się mło- 
izież a z nią kraj cały słuszną karmił się nadzie 
ią, iż język  ojczysty ułatw iając tak  pewnie i sku 
tecznie pojmowanie wyższych nauk, wkrótce za 
brzmi w starych murach naszej wszechnicy. W szak­
że od czasu narad aż po d z ś  dzień przeszło mic 
siąc upłynął, a zdania biegłych tak  szczerze obja 
wionę i tak  życzliwie przyjęte, nie wydały dotych 
czas tych błogich owoców, których spodziewać 
się mieliśmy wszyscy zarówny powód i prawo 
Zmieniło się ministeryum, a  ze zmianą minister 
stwa zdaje się, że zawieszoną została ważna spra 
wa języka polskiego w naszym uoiwersytecie. 
Właśuie przed 7miu laty na Nowy Rok wyrugo 
wano język  polski z naszego uniwersytetu a na­
tomiast zaprowadzono język niemiecki. Spodzie 
wamy się, iż ten Nowy Rok 18G1 obdarzy nas 
dobrodziejstwem przywrócenia języka  polskiego. 
Bo najwyraźniej tutaj powtórzyć musimy, że bez 
zaprowadzenia języka  polskiego w szkołach, nie 
dźwignie się u nas nauka do tej wysokości, ja k ą  
widzimy tam, gdzie j ą  język  ojczysty ożywia, a 
młodzież nasza skazana na kalectwo naukowe, 
nigdy niedorówna tym współzawodnikom, którzy 
swe nauki w rodzinnej pobierają mowie. Z tego 
też właśnie wynika, że o czem wątpić nam się 
niegodzi, senat akadem icki jako naczelna władza 
uniwers. znająca najbliżej jego potrzeby, stósowne 
go przedstawienia ze swej strony uczynić ja k  naj- 
ychlej nieomieszka.

l&opespoiMlencya Ciasn
Z nad górnego Sanu 21 grudnia. 

E .K . Dyplom N. Pana z dnia 20 października 
jrzyobiecał prowineyom autonom ię, sejmy osobne 
i samorząd. Niektóre zaś dzienniki wiedeńskie ma­
rzą o parlamencie zbiorow ym , jeżli nie dla całej 
monarchii, to przynajmniej dla niemiecko-słowiań- 
skich krajów, opierając swe nadzieje na zasadach 
nowego ministeryum. Nieprzyposzcząjąc obawy, 
aby N. Pan w tym względzie dyplom w y­
dany zm ieniał, lub też aby część Polski pod rzą­
dem austryackim  zostająca, mogła być liczoną do 
uiemiecko-ałowiańśkich krajów, gdyż ta  nazwa je-

*) Ponieważ w duchu autonomii krajowej i narodo- 
wej, język polski winien być urzędowym w Galicyi, 
przeto z wprowadzeniem tej autonomii okazuje się 
niezbędna potrzeba języka polskiego jako wykładowe­
go we wszystkich wydziałach dla kształcenia się mło­
dzieży oddającej się służbie publicznej w Galicyi. (P. 
Red. Ce.)

dynie dla krajów  słowiańskich do Rzeszy niemie­
ckiej wcielonych, jako to dla Czech, Morawy, K ra­
iny itd. służyćby m ogła, wspomnione życzenia o- 
gólnego sejmu krajów  monarchii z wyłączeniem 
Węgier, niepokoją nas po wsiach i zaściankach 
m ieszkających, o tyle w ięcej, że owe dzienniki, 
ja k  gdyby wtajemniczooemi były w projek ta  te raź­
niejszego ministeryum, tym nowym sposobem ger­
m anizacji nas straszą.

Z wdzięcznością w idzim y, iż Redakcya Czasu 
przeciw tym zachceniom sąsiadów naszych, którzy 
ciągle jeszcze niewidzialną siłę w sobie czują, k tó ­
ra ich prze ku Wschodowi, otwarcie i zawczasu 
występuje. Mieszkańcom zaś tćj prowincyi, pozba­
wionym sposobów objawienia swych życzeń, pozo­
staje tylko prosić dzienniki, aby takowe silnie po­
pierały. N iew ątpię, 4e wszyscy jednego są zdania, 
wszakże i drugi u nas wychodzący dziennik P rze­
gląd Powszechny opinię tę podziela, co wielce pocie­
szającym jest dowodem, że jeżeli zachodzą między 
nami różnice lab odcienia w opiniach, to w sprawach 
wieikieb, narodowych, jedua  myśl i te same życze­
nia wszystkich przejmują.

Lwów 19 grudnia (spóźnione).
(z) Wczoraj rozeszła się była wieść, że p. F ra n ­

ciszek Sm olka, poseł i prezes sejmu ogólnego mo­
narchii w r. 1818, wyjeżdża do Wiednia w tow a­
rzystwie innych posłów tegoż sejmu w deputacyi, 
z prośbą o przyśpieszenie autonomii narodowej, 
tak gorąco przez wszystkich mieszkańców kraju 
upragnionej i oczekiwanej.

Z radością przyjęto powszechnie tę wiadomość, 
a na uczczenie obywatelskich chęci deputacyi za 
mierzono tegoż wieczora wyprawić pochód z pocho- 
duiarni, a to nietylko p. Sm olce, lecz zarazem na­
czelnikowi kościoła unickiego, metropolicie X. Ja- 
chimowiczowi, a to dla okazania jedności życzeń 
i dążeń obu wyznań, która w dzisiejszej chwili za­
ciera wszelkie odcienia stronnictw, w obec dobrze 
pojętych wspólnych widoków i interesów krajn.

O godzinie ósmej wieczorem wały hetm ańskie 
zapełniły się tłumami ludności wszystkich stanów, 
i zapalono pochodnie. F. Smolka odpowiedział de­
putacyi do Diego wysłanej, jak żywo bierze do ser­
ca oznakę powszechnych życzeń, acz w obecnej 
chwili nie sądzi, aby usiłowania deputacyi mogły 
odnieść zupełny sk u tek ; zdanie to jednak  jego nie 
pochodzi z braku odw agi, na której nigdy nie 
brak w ojczyźnie naszej, lecz ze względów rozwagi, 
która je s t koniecznym warunkiem osiągnienia wy­
sokich celów. Zapew nił, że niepoprzestauie nigdy 
wedle możności i sił swoich popierać spraw y na­
rodowej, z rozrzewnieniem wyraził się o jedności, 
którą  ̂ widzi między obu plemionami polskiem 
i rusk icm , dodając, żo tak  on ja k  wszyscy o - 
bywatele iuają tylko cel jed en , to jest wspólną D0- 
myślność wszystkich mieszkańców kraju, i że w zglę­
dem deputacyi do W iednia, porozumie się zaraz 
nazajutrz z X. Metropolitą Jachimowiczem.

Tej też właśuie rozwagi, o której m ów ił, tego 
umiarkowania i poszanowania porządku i władzy 
dala dowód ludność tutejsza wczoraj wieczór. Gdy 
bowiem pochód miał ju ż  ruszyć z wałów z zapa- 
lonemi pochodniami, zastąpiła mu drogę straż z ko­
misarzem policyi na czele, który wezwał zebranych, 
aby, ponieważ nie ma pozwolenia ze strony władzy 
na odprawienie zamierzonego pochodu, n d a io  się 
wprzód z prośbą o pozwolenie do naczelnika 
kraju p. Moscha. Na to wezwanie zgaszono na ­
tychmiast pochodnie i całe zgromadzenie udało się 
w porządku i spokojnie przed gmach nam iestni­
ctwa. Tu wybrana z grona obecnych delegacya 
złożona z mieszczan, inteligcncyi i młodzieży, uda­
ła się na górę do bióra p. Prezydenta, lecz go nie- 
zastała i powiedziano j ć j , aby zgromadzenie cze­
kało na przybycie p. Hammera dyrektora policyi, 
itóry wkrótce przybędzie i da odpowiedź. Oczeki­
wanie przedłużyło się blisko godzinę w milczeniu 
i zupełnym spokoju. O godzinie w pół do dziesiątej 
uadciągnął oddział huzarów i piechoty. Konnica 
natarła z dobytą bronią i padł strzał. Pomimo tego 
tłum ściśnięty stał w miejcu spokojnie, oczekując 
odpowiedzi p. Prezydenta. W tej chwili p. Prezy­
dent udzielił pozwolenia odprawienia pochodu, by­
le bez śpiew ania jak ich  pieśni, a p. Hammer dy­
rektor policyi obwieścił to pozwolenie zgrom adzo­
nemu orszakowi. W szyscy udali się wjęc z gore. 
iącemi pochodniami przed pomieszkanie p. Smolki. 
Ten krótko przemówił z okna do zgromadzonych, 
odwołał się do odpowiedzi poprzednio danej delega- 
cyi, zaręczył, że w usiłowaniach dla spraw y naro­
dowej nigdy nie ustanie, i wezwał, aby się udano 
z pochodniami do pałacu X. Metropolity, co też u- 
czyniono — poczem wszyscy rozeszli się do domów 
około północy. Pomimo że ściągnięto wojsko i straż 
policyjną, porządek i spokój ani na chwilę nie był 
zamącony.

Wiedeń 23 grudnia.
0  Oczekiwana i zapowiedziana od dni kilku 

odezwa nowego Ministra Stanu, wyszła dziś na 
świat. P. Scbmerling wydał to wyznanie swćj po- 
itycznćj wiary i swego urzędowego wysokiego po­

wołania w formie okólnika do Namiestników wszy­
stkich prowincyj. Jestto  pierwszy ak t tego rodza­
ju w Austryi. Obejmuje on plan zupełny, całkowi­
ty, gruntownie obmyślony, natchniony tak w ogól­
nym zarysie jak  w szczegółach nową m yślą, no­
wym duchem, nowem życiem i wypowiedziany 

tą  otwartością, z tą  jasnością i dokładnością, j a ­
kie wytrawny w sprawach publicznych rozum i go­
rąco dla dobra ludzkości 'b ijące  sc-rce , zuajdnją 
zawsze, gdy opierają swój gios na głębokiem prze-
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konaniu, na prawych uczuciach i nieugiętym czy 
stym charakterze. Położenie teraźniejsze Austryi 
jćj potrzeby, jć j przyszła organizacya, jćj stano’ 
wisko polityczue i socjalne w rzędzie państw i 
narodów europejskich, są w tej odezwie ocenione 
z powagą zdrowego rozumu, opartą na wyższym 
liberalnym poglądzie, na dążności teraźaiejszeg > 
wieku, na kierunku coraz wybitniejszym ogólućj 
europejskiej cywiiizacyi, a przytern na przekona­
niu wyuikającem z faktów, z rzeczywistości i z do­
brze po raz pierwszy zrozumianego głosu który 
się rozlega wśród milionów ludaości podległych 
berłu habtóurgskiemu. Pod temi Wszystkiemi wzglę­
dami, jest to jak powiedziałem, pierwsza prawdzi­
wie polityczna odezwa rządu do podwładnych, 
pierwszy akt który uważać można za program, 
pierwszy krok, który występują jako czyn. Ode­
zwa Arcyksięeia Ferdynanda Maksymiliana z r. 
1850 do urzę lników lombardzko weneckich, która 
swem ukazauiem się wywołała w owych czasach 
biórokratyczoego samowładztwa, takfe oburzenie 
W całćj aduiiuistracyjnćj hierarchii, i która dla te­
go, i  3 była uczciwą, sprawiedliwą i wznioślejszą 
natchniona myślą, zjeduała temu księciu szacunek 
osobisty wszystkich szlachetnych serc i umysłów, 
nietylko we Włoszech ale i w Europie, była pier 
ws/.ym krokiem w tym kierunku, w którym wy 
Btąpił teraz p. Sthmerling. Odezwa, którą oznaj 
mit hr. Gołuehowski, swoje wejście do władzy, 
było drugą, już śmielszą, i wyraźniejszą w tym 
kierunku próbą. W tćj trzccićj, może stanowczći 
w losach Austryi przemowie p. Scbmerling wzniósł 
się wyżćj, gdyż rozbicia absolutyzmu biurokraty­
cznego, już dwie poprzednie z pomocą ruchu usa- 
mowolnieuia narodowo -politycznego dokonały, i 
stanął na prawdziwym gruncie organizacji. To co 
uważano dotąd za tajemnicę wyższym sferom na 
wet niedostępną, za sekret stanu, za przy wdój je 
dnego lub kilku ministrów, to jest plan^ organiza 
cyi, i sposoby wprowadzenia jćj w życie, wypo­
wiedział on prodo i otwarcie całemu światu. Ci 
co wierzyli w rozum i charakter p. Schmerlinga 
nie zawiedli się. Ci co obawiali się żeby teoryi 
czysto konstytucyjnćj którćj w roku 1848 był tak 
świetnym i śmiałym obrońcą, nie poświęcił rzeczy 
wistycb prowincyonalnych potrzeb stósuaków, 
lub jako patryota niemiecki nie poniżył lnb nie 
pojął w fałszy wem świetle innych narodowości, prze 
konają się, źs obawa ich była próżną. Nowy Mi 
nister Stanu oświadcza, że chce być uczciwym 
nietylko opiekunem i stróżem, lecz przyjacielem i 
obrońcą wszystkich narodowości; pojmuje, żew ieb  
rozwinięciu i sile, spoczywają siła i pomyślność 
państwa, przyrzeka, że sam w tym działać będzie 
duchu, i wzywa Namiestników prowincyi, żeby go 
swą radą i swemi usiłowaniami wspierali. Rozwi­
jając bliżćj cały ten zakres i cel działania, zapo 
wiada organizacją gmin wolną i praktyczną au 
tonomię narodową, Sejmy prowincyonalne z atrybu 
cyami rozległemi i wyborami opartemi w prostćj li­
nii na interesach każdćj prowincyi, z jawnością 
obradowania, z inieyatywą i prawem stanowienia 
w rzeczach krajowych i następnie wypływającą 
2  tychże sejmów, przez ich wybór Radę Państwa, 
dla spraw tyczących się całej monarchii. Przy­
rzeka oprócz tego rozszerzenio i zabezpieczenie 
wolności druku, wolności osobistej, wolności wy-

1 .  o t f i n r n r n r r o i / i ń  ■ _____ A l i  'znać w olności stowarzyszeń i wolności myśli i 
pracy na pola nauki \  piśmiennictwa. Stawia je  
dnem słow em  wszystkie prowincje na tem samem 
polu na którem dyplom cesarski z d. 20 pażdz. 
nostawił W ęgry , i ^ P o w ia d a ,  że w  rozwinięciu 

l uwzględnienie praw histoi
szcze się ’ dalćj nawet posuwać b ęc .-------- D._
Jeżeli ten p ro g ram  jest programem całego mini

i n i o i r n  1 n n  w o l i  PPfinraŁr io i  lrłA...

postawił Węgrj’, i zapowiada, że w rozwinięciu 
tego życia uwzględnienie praw historycznych je­
szcze sie ’ dalćj nawet posuwać będzie mogło. 
Jeżeli ten program jest programem całego mini- 
nisteryum, do niego i do woli cesarskiej, która 
go zatwierdziła, szczerze i śmiało odwoływać się 
teraz będą mogły wszystkie narodowości i wszy- 
stkie prowincje. Jest to pierwsza podstawa legal­
na do porozumienia się. Deputacya z Galicy, przy­
bywa przeto w porę- Dz'f kl tym którz7 ji 
syłają. Galicya na poparcie rozumnego . s, 
nego głosu, który jej reprezentanci podmo„ _  
dziesięć lat spokojnej cierpliwości i wieki history­
cznego narodowego znaczenia. Na tak prawdziwym 
dla jćj politycznego rozumu i wytrwałości gruncie, 
może zbudować pomyślną dla siebie a„może i dla 
bratnich przyległych'krain przyszłość. Niech tylko 
będzie jedna d ą tność tak jak  jest i być musi jn- 
den cel. Niech w tem wspólnem narodowem uczu­
ciu rozpłyną się w8zy8tkie osobistości, wszystkie 
niechęci, wszystkie poboczne widoki. Kto u nas 
może szukać różn cy miedzy szlachtą a demokra- 
cyą kiedy już w Wiedniu nawet Vaterland wyzna 
je, że wieśniak który w pocje czoła uprawia swą 
role mieszczanin którego majątek i honor spoczy­
wają w handlu lub przemyśle, są naturalnymi 
przyjaciółmi i sprzymierzeńcami wielkićj posiadło­
ści. Pamiętajmy że siła jest w zgodzie; że prawda, 
choć ją  ogłosił Ten co się w stajence urodził, sta 
ła się boską prawdą.

Arcyks. Karol Ludwik przybył tu dzisiaj. Mó­
wią o nim ciągle dla Gakcy’r Arcyks. Ferdynand 
Maksymilian ma tu przy yć także w tych dniach. 
Spodziewany jest bar. HUbner.

Paryż 20 grudnia.
Depesza barona Gros, przesłana drogą morską, 

potwierdziła wiadomość o zawarciu pokoju w Pe­
kinie. Francy a dostaje z tytułu kosztów wojennych 
nie 180. lecz CO miaonów, ale natomiast religia
katolicka o trz y m u je  wolność obrządku i Cesarz 
chiński obow ięzn je  się wrócić chrzfśc.anom zabra­
ne kościoły i cmentarze. Cesarz chiński zobowią­

zał się nadto nieprzeszkadzać rekrutowaniu przez 
Francyą tak zwanych kulisów, to jest chińskich 
robotników, których potrzebują kolonie francuzkie. 
Ostatni warunek może rzucić wiele Ch ńczyków 
do Ameryki i okolicznych kolonij i 8(a{i 8ję w„. 
padkiem ważnym dla świata, rasa'bowiem chińska 
jest sil aa, pracowita, płodna, przemyślna i często 
kroć niebezpieczna. Mimo ostrych rarnnrmńreń . 
dzielności rasy amerykańskiej Kalifj r r " PTze8zla 
prawie w ręce Chińczyków. Wch d ,ąc do Pekinu 
armia francuzka wysłuchała „Te Deumu w katoli­
ckiej katedrze tego olbrzymiego, bo 3 milionowe 
go miasta Francya biła się w Chinach o samą 
prawie wolność religijną, bo innych korzyści nie 
ma i otrzymała ją . Może Chiny p(,słuią za przy. 
kład innym państwom nicc>erpiącyra „ liebie wol­
ności religij nej, może zniosą nakoniec politykę ta­
tarską. Odpowiadając dziennikom angielskim, P a - 
™. zaP®w?,a; źs rat)auek pałacu cesarskiego w Pe­

kinie odbył się w porządku i że lupy zostały ró- 
wno podzielone między Anglików i Francuzów.
• J Z  br^ ; , .da , k°lrPus,u Jenerała Montauban ma 

l Bt ?°  £ ocbi“ehiny i ustalić nabytek
P . J onie- Reszta wojska wróci do Frań- cyi.

stlde °na®?cb wf'?eie Pekinu zajęłoby wszy-
(lneha nnhli.  ̂ 8'? dzjcje  inaczej. Przy postępie
I cznego i p.jmowaniu interesów naro

ma iharito” ab ćgó • f " " J“ ' ?  J

ii5 w t e  k S S W f f i g
wlrn '  ^ . r  1 .nsk’e są  dla Francyi tylko rozry- 
irrnm ao . P ie c h ą ,  że służą jej za dowód, ii 
litańaWi , • 1 “ Ie k je  się napróżno. Król neapo-
nnddaó r  6 fprZrl5 ł rady Napoleona III i nie chce 
rt\ar, • ?* próżno, rada ta jest ważnem
, . en'em, dowodzi bowiem, że Cesarz nie miał

™ i j nych wi(loków w Neapolu i że mi­
mo względów dla jednego mocarstwa, myśli od­
wołać swą fl0tę z pod tej twierdzy. Piemontczycy 
rozpoczęli wczoraj ogień z pod Gaety. Indćpendance 
pisze systematyczne fałsze z powodu mianowania 
czterech biskupów przez Cesarza. Cesarz miał i 
ma pewność, że stolica apostolska potwierdzi tych 
biskupów. Hr. Cavour jest biegły, ujął on parę 
dzienników, ale dzienniki te powinny pokazywać 
trochę wstydu i nie trzymać się zbyt niewolniczo 
polityki piemonckiej, godzącej na Rzym. Cesarz 
me dzieli mrzonek legitymistowskich 'i grozi opu 
szczeniem Rzymu, lecz w rzeczywistości Rzymu 
me opuszcza i oznaczając stopniowo jego przyszłe 
grauice, ustala jego bezpieczeństwo. Przeszłego ty­
godnia zbierano po wszystkich kościołach Francyi 
składki na Rzym i to z wiedzą rządu. Składki nie 
były stosunkowo tak wysokie ja k  polskie zebrane 
w kościele Wniebowzięcia, ale uczyniły znaczną su­
mę. Cesarzowa dała 100,000fr. Składki te opatrzą 
potrzeby kościelne Rzymu, nim się wyoajdą inne 
rundtisze.

Na początku lutego ma się zebrać parlament 
^  .tym ParJamencie zasiędą posłowie 

Włoch południowych, a ci posłowie dzielą w zna 
cznej większości plany Garibaldego. Parlament tu- 
ryński ma wystąpić z polityką wojenną; za tą po 
htyką jest opinia włoska; całe Włochy mówią dla 
togo o wojnie na wiosnę. Sytuacya jest ważna i 
tyra ważniejszą, że wykup Wenecyi jest trudnem 
i że wymaga prędkiej ugody. W połowie lutego 
ma się zebrać parlament paryzki. Ci co brali re 
formę liberalną przeprowadzoną przez Cesarza, za 
broń obróconą przeciw polityce Piemontu, mają na 
dzieję, że Cesarz położy wyraźnie kwestyę i że 
użyje głosu parlamentu paryzkiego przeciw głoso­
wi parlamentu turyńskiego. Zobaczymy czy tak się 
stauie. W tej chwili ważnym jest tylko artykuł 
pana Grandguillot ogłoszony w dzisiejszym Consti- 
tułionnelu. \y  tym  artykule pan Grandguillot nie 
dzieli polityki piemonckiej i przypuszcza, że w ra­
zie wojny armia piemoncka może być pobitą, ale 
nie podziela także polityki austryackiej i przypu­
szczając zwycięztwo Austryi, pyta się: ale co po­
tem ? (mais, aprćs ?) Na tej zagadce kończy się 
artykuł pana Grandgnillota. Wątpią, aby Constitu 
tionnel wyjaśnił położoną zagadkę. W tych czasach 
rządy i narody muszą umieć się domyślać i prze 
widywać wypadki.

Goduem jest wzmianki, że Turcya nie pragnie 
postępu i sąsiedztwa Piemontu i że sprzeciwia się 
wpływowi jego na ludności naddunajskie.

Poraź drngi Constitutionnel i Opinion Nationale 
^adzą, aby postępować bacznie i nie wywoływać

Cesarz uzupełnił reformę liberalnąc dająramne- 
styą za przewinienia drukowe. Zapowiedział to 
wczoraj prokurator zrzekając się poszukiwań prze­
ciw dziennikowi Union. Dekret amnestyjny wy­
szedł w Monitorze. Prudhon będzie mógł do F ran­
cyi powrócić. Zniesienie paszportów zrobiło do- 
ore wrażenie w Anglii. Dzienniki angielskie poka- 

r^  r aż do dziwaczności. Hr. Persigny wró- 
cit dziś z Londynn i objął ministerstwo. Utrzymu
otkńL  ®t08«nki między Anglią a Francyą.

u ♦ -i-i1151 ester®ka myśli urządzić wycieczkę 
robotników angiei9kich do Paryża. Jest tu lord

?worth przysłany dla studyowania sądowej or- 
ganizacyi Francyi. 1
. W domach amêrykańskich utrzymuje się zdanie, 
ze Stanom Zjed„oc nj rozdzy , z po.’
wo n westyi murzyndw rozdziale wieleby 
skorzys a a  Anglią. Widzi się to w dziennikach
i!nf b .k  Lł i?S !i Examiner napisał o tóm arty­
kuł jak gdyby rozdział był niechybnym.
i r^ a b o n d  °? ron,ne sumy na podniesienie
01 d 1 ^ lcei- Dzisie.iszv Monitor donosi.

że przeznacza 403,000 fr. na reparacyą kościołów, 
wojtowni, szkółek, ochronek itd. We Franevi nie 
ma wioski w którćj nie byłoby kościoła, wójto- 
wni, szkółki, ochronki, utrzymywanych czysto a 
częstokroć ze smakiem, i Cesarz chce aby tak 
było i w najmłodszćj dzielnicy Francyi.

Wystąpienie w parlamencie brukselskim księcia 
Brabauckiego za rozszerzeniem handlu belgijskie 
go, jest brane za czyn polityczny, obrócony prze­
ciw chęci jaką pokazali protestanci belgijscy złą­
czenia się z Irancyą i zyskania tym sposobem 
obszerniejszego targu dla swych towarów. Nego- 
cyacye celne prowadzone na zasadzie niskićj pro- 
tekcyi między Francyą a Prusami jeszcze się nie 
skończyły. Obecnie Francya traci na zniesieniu sy­
stemu zakazowego i zniżeniu protekcyi. Strata na 
cle od towarów wynosi 52 miliony, ale ją  zmniej­
sza zysk otrzymany na cle od napojów. Rachują 
że strata czysta nie przeniesie 25 milionów.

Śmierć królowćj szwedzkićj matki przypomniała 
nie jednemu z Paryżan dawne czasy i kaprys lo 
su. Rodzina Bernadotów i Clary zostawiła we F ran ­
cyi liczne gałęzie, niektóre zupełnie biedne. Dwór 
szwedzki zachował w Paryżu hotel z ogrodem 
który był własnością jenerała Bernadotte. Hotel 
ten wychodzi z jednćj strony na ulicę d’Anjou S. 
Honorć a z drugićj na ulicę Magdaleny.

W broszurze „List do Senatu“ hr d’Hausson- 
ville, ruchawy a lekkomyślny dotknął honoru pp. 
Gućronlt i Grandguillot. Pisarze ci zawezwali go 
przez dzienniki aby się wytłumaczył. Może przyjść 
do pojedynku.

Lamartine musiał sprzedać swą własność dzie­
dziczną zwaną Milly dla spłacenia wierzycieli.

Cesarzowa nosi jeszcze grubą żałobę po siostrze 
i mało się pokazuje. Chce ona nosić żałobę cały 
rok , wyjąwszy dni balowe w Tuilleryach. P. Fould 
wyjechał do Tarbes, zkąd ma się udać do Nicei. 
Nie nastąpiło dotąd zapowiedziane uzupełnienie 
zmiany mimsteryalnćj i składu ministrów mówców 
Od kilku dni wiele mówią o panu Baroche, daja 
mu ministerstwo spraw zagranicznych a nawet ty­
tuł księcia.. Są to zapewnie proste powiastki. Da­
wny hotel ministerstwa Algieryi ma dostać się nie 
więźnie Matyldzie lecz hr. Persigny. Mówią o przy 

jeździe do Paryża wdowy po Władyce Danielu. 
Mamy od paru dni śnieg i błoto. Za parę dni za­
cznie się jarm ark noworoczny na bulwarach. Jest 
to najsmutniejsza epoka dla tych co mają swe 
mieszkania na bulwarach.

. . F a r y i  18 grudnia.
Ł . Zwycięztwo odniesione w Chinach! Zajęcie 

'ekinu, pokój podpis iny 26 października, prze­
waga nad trzykroć milionową ludnością zniedo- 
łężniałą w zestarzałej cywiiizacyi , przypomina 
podboje i cuda tryumfów Kortezów i Pi żarów 
w  A m eryce. I  tu  n o w y  ś w ia t  o tw ie ra  s ię  p rzed  
Europą i dodaje nowych rysów podobieństwa na 
szej epoce, do owej pracowitej, burzliwej, pełnej 
ruchu, jak ą  szesnasty wiek przedstawia. I wten­
czas jak  dzisiaj wielkie odkrycia, wynalazki, wal 
ka sprzecznych wyobrażeń i nauk, rozwijające sie 
zasady nowego prawa, na nowe ludzkość popy­
chały tory. Lecz wtenczas silniejsze były indiwi 
dualności; dziś silniejszy ogół. Sprawa wiec chiń 
ska, broszura p. Emila Pereire o wykupie' Wene 
cyi, kilka mnych pism ulotnych nowo wyszłych o 
dekrecie z d. 24 listopada, jako to: St. Marc Gi- 
rardina, p. Leonsa Lavergne, list do senatu p.
d Haussonvalle, nowe nominacye biskupów umiesz­
czone w Monitorze i przygotowująca się sprawa 
i iresa, są przedmiotem dziennym uwagi i rozmów

S e n iCe mnieir°wnrZe P’ Pei"iry’ która ażenie mniej wprawdzie żywe jak przeszłoro
czua bezimiennego autora BPaJ ież i kongres« je5
oakże widoczne i może Spowodowane? tyle s t
JUŻ rozpisały dzienniki, że nad nią nie w idzę po

» ™ L a e " m ° T a,S ^  ^
liberalnych s t r n  -CZają wyrażaie r<>*ne odcienia e alnych stronnictw. Najnienfuiejszem a i nainie-

s r s r  wz* de“  “
ży N om inacvft8S° n v d lu k8'ę d a  B roS !ie nale  
beż z a s i a S n -  Czterech biskupów, która nastąpiła
rvzkieirJ n-Ia rady kardycaia arcybiskupa pa 
oonrzedniem wiadomo czy po upewnieniu się 
obudzą ohaw °  PrzyzwoleElu stolicy apostolskiej, 
Tuż kilka t».- y . 1 na rożne naprowadza domysły, 
nem X  !esi§cy temu niianował Cesarz bisku 

“? et- T« nominącyę przez pomyłkę o- 
nadeszło .0r> njm Qica Świętego potwierdzenie 
Tvmn.ool ni1?. zaPewniono, że się je  uzyska 
Że Mnnif01 Bzy m *e.S° potwierdzenia odmówił 
. . . .  n ‘ ?r nważany jest za nieomylny, że każde 
P ienie cesarskie w nim umieszczone na-
ywa mocy prawa, rząd w trudnem znalazł się 

po ozeniu. Sprawa ta wielce była nieprzyjemną 
cesarzowi: cofnąć się nie mógł, a stolica apostoł- 

trwała w odmowie. Nie chciał wówczas Ce­
sarz wchodzić w żadne spory z władzą duchowną 

apieża, chciał stałe dla niej uszanowanie okazy, 
wać, szczególniej więc posłowi swemu w Rzymie 
zalecił wyjednanie u Ojca Świętego przycbylenij 
się do nominacji księdza Marret. Lecz dotąd u8i_ 

an,a jego nie powiodły się. Dziś czytamy 
w Monitorze aż cztery biskupie nominacye; ieżpii 
więc do takowych Rzym się nie skłonił Jub 8kj0 
nić me zechce, spór z jego władzą duchowną tem 
obszerniejszy rozmiar przybierze, że pozory chęci 
wzniecenia g0, będą przeciw rządowi cesarskiemu 
przemawiać. X. Marret wybiera się podobno do 

aby tam osobiście sprawę swoją popie­
rać. Być może, że zaszłe trudności usunięte będą. 

Sprawa mająca być wytoczoną przeciw p. Mi

rćs, a w której powodem jest p. Pontalba, jeden 
z członków dyrekcyi kolei żelaznych rzymskich, 
porusza świat finansowy. Podobno na ostatniej ra ­
dzie Ministrów uznano niemożność przeszkodzenia 
jej. Przewidują, że wielkie zgorszenie może ten pro­
ces wywołać. F

Minister stanu po raz pierwszy publicznie prze­
mówił przy rozdaniu nagród uczniom szkoły sztuk 
pięknych. Dzienniki zgodnie chwalą jego mowę- 
zakończył ją  mówca temi słowy.- „Uczcie się archi­
tekci, malarze, rzeźbiarze. Sposóbcie się na wiel­
kich artystów, bo nader w świetnym żyjecie cza- 
sie. Wielką jest obecna epoka. Cesarz Napoleon 
l i i  nadał jej swoją miarę. Wznoście się w szla­
ch e tn e j współubieganin się z tymi, którzy się 
wsławiają w naukach i w umiejętnościach z tymi 
którzy wojenną pozyskują chwałę. Wzbijajcie się 
do wysokości waszego czasu, i nie zapominajcie 
że macie stać się jednym zzaszezjtów kraju, któ- 
ry już tyle rodzajów chwały posiada.*4

Przeszła niedziela była przeznaczona na składkę 
po kościołach dla stolicy apostolskiej, to jest na 
złożenie świętopietrza. Mówią że znaczne pienią­
dze zebrano. W kościele Wniebowstąpienia odbyło 
s>ę nabożeństwo po skie, na które z zwykłą sobie 
gorliwością wezwał X. Jełowicki rodaków, doda-

m  ie  t0 nabożeństwo i zbierana
składka żadnego charakteru politycznego niema, 
^aaje się iż nie wszyscy tak go zrozumieli. Uwa­
żano me jedną nieobecność. Mimo tego, świeto-

4500? franków ° gr°Da Polskie^° blisko
Od dni kilku bawi tu radzca Łuszczewski z cór­

ką swoją Deotymą. Obdarzona w zeszłym roku 
upominkiem zbiorowym od rodaków za granicą 
przebywających, chciała im osobiście dzięki złu- 
zyć. Wczoraj na wieczorze w domu polskim dała 
poznać swój tyle słynny dar improwizacyi, które­
go od lat kilku oszczędnie używa, a do którego 
użycia łatwą stał się dla niej zachętą wid^k tylu 
zasłużonych nowo poznanych ziomków.

0 , . R z y m  15 grudnia,
rrzed kuku dniami wstąpił doLiworna wracający 

z Francyi do Neapolu Aleksander Dumas. Pewien 
znajomy mój, który go widział w tem mieście, a 
potem płynął z nim na jednym parowcu aż do 
Civita-Vecchia, powtórzył mi dość ciekawą roz- 
mowę Dumasa Słynny autor „Hrabiego Monte- 
Lhnsto oświadczył, że spieszy do ślicznej Parte- 
nopy dla zagrzania (pour ćchauffer) interesów Gari- 
baiuego. Dodał, iż podróż jego do Francyi nie 
miała także innego celu, iż jeździł dla poparcia i 
przeprowadzenia kandydactwa zdobywcy Obojga 
Sycylii na przedmieściu św. Antoniego. Narzekał 
na niewdzięczność Piemontu dla niego, z najwię­
kszą nienawiścią i zajadłością wyrażał się o Fari- 
aim; okazywał największe oburzenie przeciw hr 
Cavourown śmiał się głośno z Wiktora Emanuela 
powtarzając: II n a  pas le senscom m un!“ Zape- 
wnił nadto, iż siły Garibaldzistów rozwiązać de  
me <0.^ ■ n.e dadz,. ie  ko “
v ym względzie jest tylko pozornem lub przesa- 

dzonem i że n,e trzeba zgoła wierzyć temu co 
głoszą dzienuiki. Dorzucił nareszcie bardzo twier-
?awc?a1G>0WK ^ |,e~  3- wyznanie to w ustach przy­jaciela Garibaldego miałoby pewne znaczenie, gdy-
hy to nie był Dumas znany światu całemu z prze­
sady— iż plany Piemontu są wykryte (sic) pla­
ny zaś dotąd myślących Włochów całkowicie już 
ułożone, i że wkrótce ogłoszoną zostanie na pół­
wyspie rzeczpospolita federacyjna. Ręczę wam za 
autentyczność wszystkich powyższych A. Dumasa 
twierdzeń i wyrazów, ale naturalnie nie za pra­
wdziwość rzeczy. Dziennik nowego Homera jestto
bowiem imie, które skromnie sobie przywłaszcza
nazywając wciąż Garibaldego Achillesem wydawa­
ny w Neapolu p .n . Indipendente, niesłychane otrzy­
muje powodzenie. Styl powieściowy, w jakim jest pi­
sany, żywo przemawia do wyobrażeń południo­
wych ludów. Sznmne i efektowne okresy; jakiemi 
Dumas celuje, uchodzą w Neapolu za najszczy­
tniejszą wymowę Redaktor ma przy sobie zdol­
nych bardzo włoskich pi8arzy) kfórzy się prze= u
jego stylem i duchem, i którzy w miarę, jak  pisze, 
artykn y  jego na włoskie tłumaczą. Atoli znajomi 
Dumasa zapewnili m ię, że on sam wiele po włosku 
pisze znając już teraz doskonale ten język. Zresztą 
od czasu jak indygenat palermitański uzyskał ma 
się za rodowitego Włocha i pełen jes t JajogQ“ t
S V ? ał“ dla wlo8klć-j 8prawy nie inaczćj, jak  gujny jego ojczystą sprawą była. Jednakowoż 

. m wS2 ystkióm mistrz powieściarzy nie zapo­
mina wcale o sobie, a atrament tak okwicie i cza- 

z pióra jego płynący spada złotym Danai 
<Uażem na papier: Indipendente ogromne mu 
korzyści przynosi; nadto miewa on poboczne 
zyski niemające związku z  literaturą, i tak d d  
zarobił, jak  twierdzą, znaczne sumy na 80 tvsia 
each czerwonych koszul obstalowanych przez sie­
bie we Francyi dla wojska Garibaldego.

Zresztą twierdzenia i przechwałki Dumasa o 
jakich wspomnieliśmy powyżćj, znajdują popar­
cie w obecnym stanie umysłów n te u-liA  J  Nea­
polu, ale w całych YVłoszech. W tej *o£to7«j Z  
l.cy stronnictwo anneksyjno-pjetnonJ kic ro^ p:ło 
się całkiem w ^ ó c h  reakcyjnych stronnictwach 
republikanów , stronników dawnego rządu. W Tu-

m e p r V \ c l .  p o .

wczorajsi} mi  ̂republikanami i bj najmuiej się za­
sad swoich nie zrzekli. Najpopularniejszy człowiek.
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w państwie kościelcćm Lorenzo Valerio, komi- 
■arz królewski w Marchiach, je s t zapalonym repu­
blikaninem. W Ankouic na rękach go noszą. J a  
k o i Valerio, pomimo swojćj niepokażućj powierzcho- 
wności — jest on bowiem niziutkim, otyłym i g ar­
batym  ja k  L eopard i— ma niepospolity dar ujino- 
wauia sobie wszystkich. Mowea jakich  mało,oczy 
tany przytćm i pełen nauki, łączy ou do przy­
miotów będących rozltgłćj wiedzy owocem, te, któ 
re są ludowym trybunom właściw e: śmiałość, na 
nrętoość i znajomość cudzych namiętności, wrząca, 
wym owę przy chłodcćj m jśli, umysł co się posia­
da i posiada i panuje nad sobą by czucie tćm ła 
coićj panowało nad innem i, niegraniczoną wiarę 
we w sztchw ł.dztw o ludu, któremu nieprzestannic 
hołduje, i głos nareszcie donośny, potężny i pocią­
gający, co wrzaw ę ludową zagłusza i własnemu ta
lentowi hołdować zniewala. Na więksvćj widowni 
postiw iony Valerio mi że się stać snadnie drugim 
Mirabeau i u ż jć  blasków swćj wymowy na tern 
jaśu iejsze i widoczniejsze rozgraniczenie monarchi- 
czuego porządku od tego, co mu wola tłumów da 
za następcę. We Florencyi wołano w tych dniach 
na Luug ruo: Viva la republica ! ,  w Neapolu te sa 
me krzyki słyszeć się dały. VV Gubbio kolo Paru 
tu  i Toli. w Romaniach były także bardzo znaczą 
ce rozruihy Komitety włoskie organizują powsze­
chna na półwyspie puwstaoie przeciwko monarchi- 
cznćj zasadzie. Komitet tutejszy poczuwszy brak 
pieniężnych ś r o d k ó w  udał się czćmprędzćj do fl> 
renckiego, a bankier tameczny Feuzi wnet przysłał 
do Rzymu półtora miliona.

O b ło żo u o  Umbryę i Marchie podatkiem  44 milio
n ó w  f r a n k ó w .

P. Pepoli komisarz królewski w Umbryi jeździł 
do T urynu dla otrzym ania xncame.ramen.to, to jest 
konfiskaty dóbr klasztornych. P. Cavour opierał się 
zrazu temu rozporządzeniu; ale p. Pepoli niezmor 
dowanie o nie nalegał. Jakoż otrzymał Lie tylko 
incameramento , ale i całkowite zniesienie klaszto­
rów w rządzoi.ćj przez siebie prowincyi. Wyrok 
dopiero co ogłoszonym został. Zgrom adzenia są 
rozw iązane, własność ich ruchoma i nieruchoma 
ulega konfiskacie, zakonnicy odesłani są  do do­
mów swoich z dożywotnią peasyą. Żebrzące wszak 
te  zakony wyjęte są z pod tego prawa. Zgrom a­
dzenia zachowają klasztory aż do śmierci żyjących 
swych członków, po zgonie których te ostatnie 
wrócą do rządu. Skasow anie nowieyatów nłatwia 
ten powrót. D nia dzisiejszego ogłoszona je s t an 
ueksya kościelnych prowincyj; p. Pepoli ustępuje, 
a  na jego miejsce przysłany jest pan Guatteria 
s1 )tu lem  wielkorządcy. Niewierny jeszcze co się 
1  panem V a le rio  s ta n ie .

W Rzymie tok wypadków na  półwyspie staje 
się źródłem najdziwniejszych pogłosek, z których 
jednę dla sa u ć j ciekawości napiszę: i tak  utrzy­
mują, że Napoleon porozumiał się z hr. Cavourem 
względem przyszłego urządzenia Włoch, te  wkrót 
ce utworzą się nowe królestw a dla księcia N apo­
leona i dla Murata, a nareszcie jedno dla samego 
hr. Cavoura!!!

Propaganda rosyjska jest niezm ordowaną we 
Włoszech. Wielu Rosyan gości w Rzymie i zostaje 
w ścisłych stosunkach z kardynałem  Autonellim. 
We Florencyi księżna Trubeckoj — drugie w yda­
nie księżnćj L ieven,—  rozrzuca ogromne sumy 
przysyłane jćj umyślnie z Petersburga. Mieszka ona 
w domu hrabiny Orsini z domu Orłów, ulubionćj 
uczennicy Rossiniego. Księżna Trubeckoj udaje 
nąjzapaleńszy liberalizm , powstaje przeciwko dy- 
nastyora, powtarza, iż jest nieprzyjaciołką Austryi 
i okazuje entnzyazm bez granic dla W iktora E m a­
nuela. Najpierwsze rodziny florenckie: Strozzi, 
Capponi, Pazzi, della Gberardesca, Ginori, da ją  so 
bie rendez voxu u nićj. Rosyjski emisaryusz w spó­
dnicy sta ra  się utwierdzić wpływ Rosyi przez to­
w arzyskie stosunki i przez tysiące hojną ręk ą  mię­
dzy lud rozrzucane.

Wczoraj utnat* kardynał Franciszek G uade, za­
konu kaznodziejskiego. Urodził się w Cambiano 
pod Turynem  dnia 5go kwietnia 1809 r., został 
mianowaoy kardynałem  17g0 grudnia 1855 zamie 
nił potćm tytuł św. Maryi in Ara-Coeli na tytuł 
*w. Maryi super Minerva. Byl to uczony, wymo­
wny i miły człowiek.

JCKApMość nadał Józefow i Kasparkowi, głów­
nemu poborcy kasy  zbiorowej w Samborze, prze­
nosząc go na stan spoczynku, z( ° y  krayi 2aslu 
gi z koroną w nagrodę jego długiej, wiernej i od­
znaczającej się służby.

Wiedeń 23 grudnia. D zisiejsza Gazeta Wie 
deńtka  zamieszcza o k ó l n i k  m inistra s anu p. 
Schmerlinga, w ydany do Namiestników. A t ten 
nie nosi na sobie daty , a  przeto dzień ogło8zeni& 
go  w Oateci* wiedeńskie} to je s t 23 grudnia, uwa 
lanym  być za nią winien. Podajem y go tu w ao 
słownym przekładzie: . ..

„Zamianowany przez JCMość naszego najrni*0' 
ieiw szego Pana, Ministrem stanu, w chwili, w k tó ­
rej sta ję  na tem ważnem stanowisku zaufania, 
tern głębiej i żywiej przejęty jestem  uczuciem k o ­
nieczności wyrażenia otwarcie I jasno mojej myśli

Erzewodniej, im ważniejszem je s t położenie i wię- 
stem i są  z jedne j strony odpowiedzialność, z dru­

giej zadanie jak ie  na siebie przyjąłem.
„Zadanie mi je  je s t  oraz i waszem. Weźmy je  

ściśle na uwagę we wszystkich kierunkach.
Nie inuem je s t ono, ja k , aby postanowienia 

i zamvsly oznajmione przez JCMość w ostatnim 
m aa.feście i dyplomie cesarskim , w zakresie każ­

demu z nas przydzielonym, wprowadzić w życie 
zupełnie i bez uszczerbku.

„Postanowienia te i zam ysły wyraźnie są w y­
powiedziane w pomienionjm  m anifeście w tym  
du ;hu, że JCM' ść powierza dojrzałemu rozpatrze- 
uiu się swoich ludów pomyślny rozwój i wzm ocnie­
nie instytucyj, które m ieszczą w sobie rękojmię 
swobodnego ruchu.

„W skutku tego postanowienia, Austrya z e  
w s z y s t k i e m i  c z ę ś c i a m i  z k t ó r y c h  s i ę  s k ł a  
<la i w e  W8 zys  t k i  c h  j  e d  n a k o  wo  i z a r ó w n o  
wstępuje do rzędu tych państw  europejskich, któ 
rych uporządkowany wedle praw a publicznego i 
ua najdanniejszera historycznem uzasadnieniu po 
legający udział całego ludu w prawodawstwie, stał 
się na nowo środkiem  podźwignienia się do owij 
wysokiej potęgi, k tóra tworzy główny warunek 
materyalnej pomyślności i duchowego^ polotu, nie 
naiuszalnośei własnych praw  i powagi między na­
rodami, tudzież dumy patryotycznej, co nie tylko 
zapala walecznych synów ojczyzuy do czynów 
śmiałej odwagi bohatyrskiej, ale oraz w zakresie 
zatrudnień podczas pokoju podnieca natężoną s łę.

„W stępując odważny i pewny siebie na tę dro­
gę wskazaną mi przez JCMość, zwracam pierwsze 
Oaczeuie na to, co przed wszystkiem  iunem zna 
mionuje państwa koustj tueyjue, na przedmioty o 
sobistej wolności jego  obywateli, aby nadal każdy 
z osobna pod względem rebgii i sumienia, intere­
sów duchownych i m ateryaluych cieszył się tą 
samą niezależnością, k tóra dając się pogodzić 
z uporządkow aną rzeczą publiczną, wedle doświad 
czenia państw wolnych zbawienuą je s t tak  cało,. 
ści ja k  i każdemu z osobna, przedewszystkieni 
zaś niezbędną w naszej ojczyźnie, w której nic 
tylko wszystkie narodowości ale oraz wszystkie 
wyznania religijne nierozwikłanym  pomięszały się 
z sobą węzłem.

„Dyplom cesarski w ypow iada, że wolne w yko­
nywanie religii ma być uważanem za jedne z pier­
wszych praw zasadniczych państw a; potrzeba je s t 
jed n ak , aby w tym punkcie wola jCM ci w eałój 
pełni swoich hum anitarnych zamiarów otrzym ała 
bezwarunkowe zastosowanie. W olne pełnienie o- 
brzędów religijnych niewstrzym alnie pociąga za 
sobą naturalne swoje następstw a na polu upra­
wnienia cywilnego i politycznego.

„W yrażuą jest przeto wolą JCMci, aby również 
praw a cywilne i polityczne doznawały obrony od 
wszelkiego ścieśnienia w duchu uporządkowanćj wol 
ności i aby wzajemne stosunki rozm aitych wyznań 
religijnych uporządkowanemi zostały na stopie tćj 
słuszuości i prawdziwćj miłości bliźniego, która
fa k ty c z n ie  o d p o w ia d a  p o k o jo w i m ię d z y  n ie m i is tn ie ­
jącem u. . ,

„Umiejętność jest potęgą. Uważam za jedno 
z najwyższych zadań rządu, aby wedle sił swoich 
wspierał szlachetną dążność wszystkich narodow o­
ści do podniesienia się własnemi usiłowaniami na 
wyższy stopień w ykształcenia um ysłow ego. J a k ­
kolwiek pozostawić należy każdem u z osobna n a ­
rodowi, aby albo sam z siebie w ydobywał swój 
zasób duchowy, m ający działać użyzniająco w co­
raz rozleglejszych zakresach, albo żeby go samo­
dzielnie czerpał z bogactw  języ k a  swego dalej 
posuniętego w rozw inięciu; to wszelako rząd , o 
ile jest w stanie działać pomocnie, nie pominie 
nic tak iego , co rów na dla wszystkich troskliwość, 
uskutecznić zdoła; zawsze jednak  i w e wszystkiem. 
będzie on miał na oku wyższe cele umiejętności 

„Uważam potrzebę nadm ienienia w yraźnie, że 
nic nie je s t dalszem zamiarów rządow ych, ja k  
usiłowanie zobczenia jakiegokolw iek żywiołu naro­
dowego, gdyż rząd przejęty jest tem przekonaniem, 
iż wszyscy obywatele tem  goręcćj będą przyw ią­
zani do ojczyzny, im więcćj będą nietylko zape­
wnieni w swojćj narodowości, ale zarazem  w nićj 
wspierani i im więcćj uzn a ją , że opieka i obro­
na ja k ą  rząd d a je , dość je s t  rozległą, aby w szy­
stkie zarówno ogarnąć się dały.

„Pod w zględem  prasy, którą poważać należy  
jako jedną z najpotężniejszych dźwigni w  rozsze 
rzaniu w iadom ości i poglądów , a przeto i tych 
także, które są  jądrem  zdrowej oświaty, zarządzo­
no, aby w szelk ie prewencyjne wdawanie się  usta­
ło. Sprawiedliw ość nakazuje przyznać, że dzienni­
karstwo w w ielu  ciężkich położeniach z talentem  
i gorliw ie staw ało za spraw ą ojczyzny, osobliw ie 
zaś podczas w ojny w upłynionym  roku umiało 
szczęśliw ie łączyć patryotyczne postępowanie z u 
miarkowaniem. D ośw iadczenie to pozwala wzbu­
dzić zaufanie, a zaufanie jak iem  rząd postanowił 
obdarzyć prasę, przyczyni się, j88.8lę spodziewam, 
do tego, że s ię  trzymać ona będzie na drodze u- 
m iarkowania, w sądach swoich będzie w olną oc 
namiętności i zimno rozważną a przywoitą, i że się 
napoi ow ą dumą szlachetną do jakićj w  samćj 
rzeczy słusznie ją  uprawnia powołanie jćj poucza­
nia milionów. Przeświadczenie o swojćj n iezaw i­
słości, przejmować ją  zarazem będzie uczuciem je- 
dynćj i zw iększonćj odpowiedzialności za treść i 
formę, jakotćż strzedz ją  będzie od wykroczeń.

„Nikt niemoże nieuznawać, że pomyślność inte­
resów m ateryalnych gnieździ się  ̂nade wszystko 
w samodzielnćj zabiegliwości każdego pojedyu- 
czego człowieka. Jednem  również z najistotniej 
szych zadań gminy niezawisłćj i autonomowych 
korporacyj krajow ych tudzież zaprowadzonych po 
wszystkich krajach wolnych asocyacyj i stowarzy 
szeń rękodzielnych, je s t  korzystne wydobywanie 
bogatych źródeł produkcyi i zysku. Niemniej je  ̂
dnak i rząd  jest w stanie w pływać i dopomagać 
rozwijaniu się rolnictw a, leśnictw a, górnictwa, 
przemysłu i handlu, słowem wszystkich źródeł do-

irego by tu , a to przez środki naukowe, owe nie­
wyczerpane bodźce wszelkiego udoskonalenia, przez 
uzupełnienie sieci kom unikacyjnych, przez zachę­
tę, ożywianie i w skazywanie przykładów  zachęca­
jących. Władze cesarskie rozwijały w tym w zglę­
dzie po wszystkie czasy niepoślednią czynność, i 
stopniowo osiągnęły już piękne sk u tk i, albo tćż 
do nii b się przyłożyły, ja k  tego pocieszającemi są 
świadkam i wszędzie m iasta i wsie, dzielny stan 
w łościański, któremu niema równego we w szyst­
kich krajach Europy, zręczność przemysłowego 
św ia ta , obudzone życie. Nie ustawać na tej dro­
dze, lecz postępować dalej z podwojoną usiiloością, 
jest tak  jasnym  i wdzięcznym obow iązkiem , że 
prawie nie widzę potrzeby zwracać na to uwagę
J  W Pana. . .

Nasze własne i obce doświadczenie utorowało 
d r ”gę w przekotaniu  tak  u nas jak o  i w więk 
szćj części Europy, ie  sądownictwo musi być od­
dzielone od adm inistracji' i że w obu jego  gałę­
ziach wp r a wi e  cywilnćm i karnćrn, postępowanie 
prawdziwie ustne zostające pod kontrolą jawności, 
może jedynie szybszy sprowadzić mch ,  który zga­
dza się ze wszystkiemi innemi urządzeniami na­
szego życia spółecznego. Podczas kiedy pod k a ­
żdym innym względem tak  w produkcyi i obrocie 
jak w hand lu , ruch przybrał prąd przyśpieszony, 
wymiar sprawiedliwi ści nie może sam jeden  błą­
kać się po starćj nużącej ścieżce drobiazgów, od 
powiedniej w prawdzie charakterow i dawniejszych 
czasów, ale do dzisiejszego już  nie stósownćj.

Rząd m ając na uwadze owe zmienione stosun­
ki,” nie* może się wahać z przyjęciem do programu 
swego w całej zupełności tych następstw , jak ie  
stąd w ypływają, a  zarazem zamierza otoczyć 
wolność osobistą tym opiekuńczym wałem, jakie­
go nieskazitelność osób słusznie domagać się ma 
irawo, a którego bezpieczeństwo publiczne odm a­
wiać nie może.

„Cele te łącznie z rezultatami postępu czasu, 
8twierdzonerni i umocnionemi w dyplomie jako  
spełnione fakta, to je s t:  z uwolnieniem ziemi od 
ciężarów, — z oswobodzeniem pracy rękodzielnej 
z więzów ją  krępujących — z utrwaleniem swobo­
dnego handlu w całym obszarze państwa przez 
zniesienie pośredniej linii cłowej — z obudzeniem 
współzawodnictwa wszystkich zdolności przez o- 
twarcie talentom drogi do urzędów, bez względu na 
stan i urodzenie, uchyleniem wszelkiego powodu 
do wzajemnej nienawiści stanów, a  to skutkiem 
równości wszystkich w obliczu prawa, przez co 
stany te nie będą więcej stały przeciwko sobie,— 
wszystko to nicomieszka sprawić, że Austryak pod 
w zg lęd em  w o ln o śc i o so b is te j i cy w iln e j będzie mógł 
s ta n ą ć  o b o k  ty c h  n a ro d ó w , k tó re  w te j m ierze  
kilkowiekowem doświadczeniem zjednały sobie sła 
we; wszystkim zaś innym narodom za wzór służyć 
będzie.

„Lubo, ja k  się spodziewano, pismo to krótki 
tylko czas wyprzedza publikaeye m ające i w tych 
krajach wprowadzić w życie owe instytucye poli­
tyczne, o których N. Pan w manifeście swoim 
wzmiankował, to jednak  poczytuję za rzecz nie- 
zbędną zawiadonaic JW Pana już teraz o takich 
istotnych punktach, które w ystarczą na ocenienie 
ducha, m ającego instytucye te ożywiać, a  z któ 
rym to duchem działalność JW Pana nie może na 
wet przez ten czas staw ać w sprzeczności, j tś l i  
umysły nie m ają popaść w zamęt, zam iast ostate­
cznie przyjść do jasnego pojęcia.

Nie wiele potrzebuję mówić o gminach i samo- 
dzieluem ich życiu, w jak ie  wejść mają.^ Pokazały 
one w ogóle i w całości, że są zdolaemi i godne 
mi, aby się same rządziły. Z każdym dniem cią­
głej prak tyki moc woli i oględność coraz się w wię­
kszej pełni życia rozw ijają. Zadaniem zaś władz 
będzie, i muszę JW . Pana uczynić za to odpowie­
dzialnym, aby od gmin nie dom agać się czegokol- 
wiek nie stósownego, ażeby je  zwłaszcza uwalnia­
no o ile można od konieczności korespondowania 
na piśm ie; z drugiej jednakże strony gdzie zacho­
dzi potrzeba opieki i pouczenia, ażeby być dla 
nich z tą  lojalnością i gotowością uprzedzającą, ja  
ką organa państw a będącego obroną i tarczą dla 
wszystkich, udzielać winny, nadewszystko korpora- 
cyom gminnym.

„Przechodząo teraz do statutów  krajowych, z gó­
ry ju ż  zwrócić muszę uw agę J- W. Pana, że J. 
Ć. Mość raczył mię umocować, abym do rzędu 
głównych ich zarysów policzył* co 8>ę tyczy skła 
du ich, zasadę reprezentacyi interesów na podsta 
wie wyborów bezpośrednich 1 rozległego praw a 
wyboru i w ybieralności; co się zaś tyczy atrybu- 
cyj reprezentacyj krajowych, prawo inieyatywy, a 
co do formy obrad, jaw ność i ch ; zasady zaś te 
tak widocznie i jasno  odpow iadają duchowi dy 
plomu z d. 20 paźdz. który królestwom należącym 
do korony węgierskiej przywrócił reprezentacyą 
krajow ą w myśl dawniejszych ich konstytucyj, 
że pominąć tego nie podobna, albowiem przez za­
sady te zaprowadzoną być może jednostajność i 
zgoda zasad politycznych między W ęgram i i inne­
mi krajam i, i ponieważ, pominąwszy i to nawet, 
krajom tym w każdym razie musiano przed wszy­
stkiemi innemi zasadam i o jak ich  była mowa, 
przyznać wewnętrzną konieczność zaspokojenia 
politycznych potrzeb czasu.

Niemniej w duchu dyplomu, a  mianowicie a rty ­
kułu III, zawierającego rozporządzenie na rzecz 
wszystkich krajów z wyjątkiem tych, które należą 
do korony węgierskiej, postawioną je s t zasada, że 
sejmy tych krajów m ają się zajmow ć jedynie 
wewnętrznemi sprawam i krajowemi, a natomiast 
wspólne ich sprawy prawodawcze, w myśl zasfrzę­

żenia zawartego w pomienionym artykule, należeć 
będą pod wspólne obrady wspólnej reprezentacyi 
państwa.

„Naturalnem z re sz tą , również ja k  i nieunikmo- 
neni następstwem  jest, że R ada państw a m ająca 
się  zebrać w myśl art. II, wymaga przymiotów 
podnoszących jeszcze znaczenie tego Ciała, po­
nad przymioty wskazane zarysam i statutów krajo-
wycb. . . . . .

„Musi ona przeto uposażoną być me tylko lm- 
i y*tyw ą i jaw nością obrad swoich, ale oraz z pomi­
nięciem propozycyi troistej (terno), wychodzić z łona 
sejmów drogą bezwarunkowego wyboru; pod wzglę­
dem zaś liczby swoich członków, uzyskać ową 
wymaganą powagę i znaczcuie duchowe, jak iego  
potrzebuje do pełnienia zastrzeżonych sobie je d y ­
nie, niezmiernie ważnych czynności.

„W ielką to przestrzeń na drodze politycznego 
postępu przebiegnie się, skoro to wszystko, co tu ­
taj J. W. Panu pod baczną poddaję uwagę, wpro- 
wadzonem zostanie w ruch , wsiąknie w życie, 
i zwolna w prawo zwyczajowe się zmieni.

„W zywając J W. Pana, abyś się przejął zupełnie 
duchem, w jakim  zamiary J . C. Mości m ają b jć  
pojmowane i wykonane, dla dopięcia pożądanego 
ee| u — którym jes t ożywienie zaufania, radosny 
współudział wszystkich dobrze m yślą-ych a  szcze­
gólnie korporacjj politycznych, — nie omieszkuję 
zwrócić patriotycznej uwagi JW . Pana na tę rów- 
uieź okoliczność, że ju ż  w tćm widać zebrane to 
wszystko, co w jakiem kolw iek państw ie znaleść się 
może żywiołów zbiorowych prawdziwej wolności, 
tam zwłaszcza, gdzie umiano obok dobrze urządzo­
nego udziału ludów w życiu politycznćm, utrzy­
mać i pielęgnować jedność, jak iej wymaga potęga, 
bez którćj to jedności każda cząstka mogłaby być 
narażoną na igraszkę obcych zachceu.

„Stanowcze i szczere wykonanie tych zasad na­
pełni wszędzie, ja k  również w krajach korony wę­
gierskiej tem przekonaniem, że rząd niemniej 
w innych krajach na szczero przyrzeka dać polity­
czne instytucj e, i że nienależy tak jak poprzednio, nie 
wchodzę w to czy słusznie czy nie słusznie podejrzy - 
wano —obawiać się, iżby usiłowano stłumić w jednej 
połowie państwa to co w innych krajach uroezjr- 
ście nadano, co odtąd ma być modlą postępowania 
i jednostajne mieć znaczenie.

„W ten sposób osiągnąć się m ająca zgodność 
politycznych urządzeń, z tego głównie powodu na 
wielką wagę zasługiwać musi, że przynosi utę­
skniony od wszystkich patriotów pokój wewnętrzny 
a zarazem  poczytaną być musi za w arunek za­
sadniczy wzmocnionej równowagi ekonomicznćj.

„Co się wreszcie tyczy przyszłych zmian w ad- 
ministracyi politycznej i w organach podległych 
JW . Panu, mogę ze szczególnym zadowoleniem 
nadmienić aż do dalszych w tćj mierze rosporzą- 
dzeń, że w yraźną jest wolą J . C. Mości, ażeby ża­
den z urzędników w służbie będąc, ch nie był 
przyprawiony o stratę w skutku zmian, które nie­
zależnie od jeg o  służbistej, gorliwej a w ogóle na 
pochwałę zasługującej działalności, nastąpić mu­
siały z wyższych względów. Gdy przeto każdy 
z nich będzie o losie swoim zapewniony przez 
wysokie uczucie sprawiedliwości N. Pana, p rze­
prowadzenie nowej organizacyi politycznćj nie 
może być wcale powodem niepokojenia, jakko l­
wiek przy tej sposobności liczba instancyj polity­
cznych zmniejszyć się musi. Z drugiej zaś stro­
ny nie ulega ju ż  teraz wątpliwości, że zwinięte 
świeżo rządy mniejszych krajów  koronnych przy­
wrócone ua nowo zostaną, lubo w szczuplejszym 
zakresie, jakiego sam orząd reprezentacyj krajow ych 
wymaga, albowiem obok samoistnej reprezentacyi 
krajowej musi również znajdować się polityczna 
władza krajow a, ażeby przeszkodne zaw ikłania 
nie szerzyły się. Jakiekolw iekby zaś wśród wy­
konania nowej organizacyi otrzymali przeznacze­
nie urzędnicy, to każdy z nich niech będzie prze­
konanym, i proszę JW . Pana abyś dał o tem wie­
dzieć wszystkim organom Ci podległym, że i  natu­
ralnego uczucia osobistego niczego nie zaniedbam, 
co tylko można, aby wiernych urzędników państw a 
którzy siebie i rodziny swoje powierzyli opiece 
norm służby pragm atycznej, bronić od niebezpie­
czeństwa zawiedzenia się wt e m swojem zaufaniu.

„W szystkim czynnym urzędnikom zalecam ja k  
najdobitniej, ażeby pełniąc obowiązki swoje, prze­
kładali środek osobistego wp}yWU nad rozkazy 
pisemne, ażeby starali się budzić własno wolną siłę 
w m ieszkańcach swojej prowincyi, aby kierowali nią 
i oświecali, wzmacniali i ożywiali zaufanie, czyn- 
nem popieraniem interesów, z jak iem i obeznać się 
obowiązkiem je s t pierwszym każdego urzędnika 
politycznego; aby każdego m ieszkańca bronili w 
prawach jego, zarazem jednak  aby strzegli spraw y 
porządku i w obec żywiołów nieładu i naruszenia 
wewnętrznego pokoju rozwijali tę moc, jak ić j po­
trzeba dla utrzymania powagi rządu w całćj pełni; 
a w usiłowaniu tem możesz JW . P an  liczyć na 
moje energiczne Wsparcie. Nieprzyjaciółmi wolności 
i ojczyzny są również i ci, którzy nadużyw ają imie­
nia wolności aby j ą  sprowadzić na manowce i nie- 
bezpieczn.',e miarę jć j prześcignąć.

„Najściślejsze trzymanie się prawności tam je s t 
najpotrzebniejszem, gdzie się państwo znajduje 
w ważnem, stanowczem przeobrażeniu.

„Z delikatnem zrozumieniem przyjmować w sie­
bie uprawnioną opinię publiczną, je s t  znamieniem 
zdolności dyplomatycznej, co zawsze znajdzie u mnie 
gotowe uznanie. Jaw ność w przedstawianiu stosun­
ków i okoliczności pierwszą jest potrzebą charak­
teru męskiego; na nićj tylko zbudowanem być może

C i ą g  d a l s z y  w  D o d a t k u .
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wzajemne zaufanie między podwladnemi i zwierz­
chnością. Przez zaufanie zaś gorliwa wspólna dzia­
łalność w jednym duchu stanie się możebną w służ­
bie JC. Mości, — w duchu tych zasad którem tu 
spisał w szeregu najistotniejszych punktów1'.—

— Dwór cesarski przywdział żałobę 10 dniową 
bez zmiany, po królowćj szwedzkićj, babce teraź­
niejszego króla. .

— W razie, jeżlibybr. Cziraky odmówił przyjęcia 
urzędu judex curiae, takowy urząd ma być podobno 
ofiarowany hr. Apponiemu, który oświadczył goto­
wość przyjęcia go.

  Z zaproszonych na kontereneye prymasowskie
do Gran, nieprzybyli, jak  donosi H im ok, pp. Pa­
weł Almassy, Wacław Bolajthy, Emeryk Festh, 
bar. Franciszek F ia th , Antoni Hergeffell, biskup 
Lonowicz, Antoni Madaras, Stefan Mano, Paweł 
Nyary (autor wniosku wiadomego na zjeżdzie ko- 
mitatowym peszteńskim P. R. C z), hr. Juliusz Sza- 
pary, hr. Jan Waldstein, bar. Józef Becsey, hr. Jan 
Zichy: razem 13tu. .

—  Korespondent medyolański do Vaterland  wie 
już dokładnie, jaki je s t plan działań wojennych 
przeciw Austryi. Pow tarzam y tu jego  słowa, nie- 
mogąc oczywiście nic przytoczyć za prawdziwością 
lub mylnością tych twierdzeń, prócz, że trudno 
przypuścić, aby plany wojenne krążyły po dzienni­
kach. Podczas gdy król Sardyński uderzyć m a n a  
W enecya, Tfirr ma usiłować wylądowanie na brze­
gi dalmackie, aby zrewolucyomzować W ęgry, rów­
nocześnie zaś K lapka z bandą w ęgierską uorga 
nizowaną w Multanach i Wołoszczyżnie wpaść ma 
do Siedmiogrodu i Bukowiny, aby działać zarów­
no przeciw Galicyi i W ęgrom, przebywszy K arpa­
ty ma wziąść we dwa ognie wojska cesarskie 
w Siedmiogrodzie i połączyć się z Turrem. Do 
tych zuchwałych projektów dodaje rzeczony ko­
respondent, że tak  w księstwach Naddunajskich, 
jak  i w Węgrzech m ają istnieć znaczne składy 
broni, przeznaczone do uzbrajania powoli armii 
rewolucyjnej. Niejako w związku z temi ostatnie 
mi słowy znajduje się następująca wiadomość w 
Oestr. Ztg. Ja k  nam donoszą, rząd także rosyjski 
posiada w rękach przekonywające dowody o kno­
waniach rewolucyjnych, jak ie  się gotują w księ­
stwach Naddunajskich, a które nakazują czujność
jak  n a j w i ę k s z ą  najbliższym tych księstw sąsiadom.
Denesze w tym przedmiocie nadeszły tu z Peters 
burga a w skutku tego bar. Knornng radzca po­
selstwa rosyjskiego w Wiedniu, prowadzący pod 
nieobecność p. Bałabina czynności tego poselstwa, 
miał ostatniemi dniami kilka razy rozmowę z hr. 
Rechbergiem. Powrót p. Bałabina do Wiednia na­
stąpić ma w p’erwszych duiach stycznia.

— Wiadomość podana przez telegraf o schwy­
taniu w Dreźnie i wydaniu Austryi hr. Telekiego, 
W tych słowach zamieszczoną została w urzędo­
wym Dresdner Journal z 21go: Przed kilkoma 
dniami węgierski hrabia Władysław Teleki, który

d niejakiego czasu przebywał tu za fałszywym 
ortem wydanym na imie John Harold, został 

tn aresztowany i na rekwizycyę austryackicgo 
1 1-rajowego w Wiedniu wydany władzom au 

atrvackim jako ścigany ze strony Austryi listami 
• omi a to w myśl traktatu zawartego z rzą- 

j?°“ CZ gtryackim w d. 28 grudnia 1854 względem 
i ™-cnia zbrodniarzy, a ogłoszonego przez roz­

porządzenie ministerstwa sprawiedliwości z d. 10

stycznia ^ onosj telegrafem, że komita
, ~  i n r o t e s t o w a ł y  przeciw konferencj i w Gran

ab-r t *  -  wPrntestacye te wypłynęły zapewne z za­
kładem. . ( gj już 0hjawila na konferen
sady tćj ,sa^  p Żedenego. Natomiast z innych 
cyi w głosi\ V donjesienja o najlepszem przyję 
stron uadeh o ( ferenCyi. Zresztą niezgodność ta 
ciu uchwał iDo taro, gdzie niemasz prawdzi- 
jest bardzo na ów publicznych jakiemi mogą
wie legalnych o ukonstytuowane zgromadze- 
być sejmy i Prf  “ ,  t w e , W komitacie Marma 
nia czyli rady k . na zreformowaniu gmjn
roskim nie ograniez natychm iast uchwalono
nycb instytacyj, ale i oi ^  tfa złożon() 
adm im stracyę komitatowi dJa k(Ju>
15,000 złr. na szkółlu or®14**

Chi ny
Chociaż z depesz t e l e g r a f i ą  ̂ ^ ty lko°o  Najęciu 

niesień wiemy już  w krótkości n .e y  ^  ^  ^  
Pekinu przez wojska sprzy®1*' . między Chi- 
pażiziern ika i o podpisaniu ^  pai  j ziernika, 
nami a Francyą i Anglią w do) cścj \ raporta 
jednak szczegółowe dopiero ueUSkich i an
jak ie  ogłoszono w dziennikach 11 dnia to jest 
gielskich sięgają dopiero do 8go g zaj a wszy 
do chwili, gdy wojska sprzymierz ^
pałac letni przed Pekinem, stanęły p ó j  z dru; 
i z jedHej strony gotowano się do Sżtnr > jgt()_ 
giej traktowano o kapitulacyę tej stolicy, 
fuie nastąpiło. Te nawet wiadomości J "
do 8go października sięgające, niemają 
ciągu i nieopisują całego biegu wypadków, ^  
tvlko ważniejsze zdarzenia. Będziemy się J f“n a ; 
^ i  wskazać wkrótkości cały bieg wypadków

to dola doprowadziliśmy opis zdarzeń no- 
■ h w anrawozdamu zamieszczonem w Czasie 
Jel l n  t m a* do 8go października, d0 której to 
ehwili szczegółowe doniesienia dzisiaj dochodzą.

W ostatniero naszem wyżej wspommonem spra­
w o zd an iu ,  zamieściliśmy opis bitwy pod Palikmo 

dniu 21 września stoczonej, w którym to boj u

wojska sprzymierzone rozbiły armię tatarską bro­
niącą przeprawy przez wielki kanał, który był 
ostatnią zasłoną Pekinu. Po bitwie tej, będącej o- 
statnią w tej wojnie, wojska sprzymierzone stanę 
ły w zdobytym obozie tatarskim po drugiej stro­
nie kanału, za wsią Palikiao, o l , / ft mili jeografi- 
cznej od Pekinu. Aż do 2go października wojska 
sprzymierzone odpoczywały w tym obozie, a tym­
czasem nowy komisarz chiński, brat cesarza, na 
zwiskiem Książę Kung, układał się piśmiennie 
z posłami angielskim i francuskim lordem Elgi- 
nem i baronem Grosem, będącymi w obozie pod 
Palikiao. Podamy niżej raport lorda Elgiua z 8go 
października przesłany ministrowi spraw zagrani­
cznych lordowi Russellowi, a opisujący szczegóło 
wo bieg tych układów. Następnie, już to oba 
wiając się pochodem wprost na p ekin wypłoszyć 
ztamtąd cesarza i utrudnić przez to układy, już 
to niechcąc przedsięwziąść tego ważnego kroku i 
ataku stolicy 2 ,0 0 0 ,0 i i 0  ludności mającej, zanim 
przekonano się gdzie stoi armia tatarska, która 
pokonana pod Palikiao, nagle znikła im z oczów,— 
przedsięwzięto 3go a następnie 5go października 
rekonesanse w celu wyśledzenia stanowiska tej 
armii. Przy rekonesansie w dniu 3 października 
napotkano tylko jakiś oddział jazdy tatarskiej, 
który szybko pierzchnął. Posunąwszy się naprzód 
powtórnie w dniu o października wprost ku Pe­
kinowi, napotkano przed tą stolicą szańce opu­
szczone i przez nikogo nie bronione. Gdy jedna 
część wojsk sprzymierzonych zajmowała te bez­
bronne szańce, druga część, a mianowicie wojsko 
francuskie, podstąpiło pod letai pałac cesarski, 
z którego uciekł przed chwilą cały harem cesarza 
a pozostało tylko 400 ennuchów i kilkudziesięciu 
żołnierzy. Nie stawiali oni prawie oporu, a wojsko 
francuskie zajęło olbrzymie budowle pałacu prze­
pysznego i zrabowało go zupełnie. Niektórzy żoł 
nierze swoją część rabuuku posprzedawali po 30 
tysięcy franków. Podamy także niżej koresponden- 
cye opisujące przepych tego pałacu i jego rabu 
nek. W skutek układów prowadzonych przez ko­
misarza chińskiego ks. Kung a posłami, władze 
chińskie oddały kilku jeńców a między nimi pp. 
Farkes i Loh, których to jeńców, jak  wiemy schwy­
cono podstępem w duiu 18 września w chwili gdy 
przybyli dla układów do obozu chińskiego, a ksią­
żę San Koli-czyn, przemógłszy wówczas nad par- 
tyą pokojową, rozpoczął kroki wojenne, Francu 
zów zaś i Anglików w obozie znajdujących się 
więzić kazał i męczyć w najokropniejszy sposób 
Jeńcy powróciwszy, opowiadali o podstępie jakim 
ich schwycono i o mękach jakich doświadczyli, 
a w których wielu wyzionęło ducha. Wprzód już 
przychylni chińczykowie donieśli o tćm postępo­
waniu z jeń cam i. D on iesien ia  te rozd ra żn ił/ w oj­
sko i to m iało sp ow od ow ać rabunek pałacu cesar­
skiego. Podamy także niżej korespondeneye opi­
sujące postępowanie chińczyków z owymi jeńcami.

W dniu 8 pażd. wojska sprzymierzone zajęły 
stanowisko pod samym Pekinem i rozpoczęły przy­
gotowania do szturmu, gdy równocześnie za we 
zwano władze chińskie aby poddały stolicę gro­
żąc bombardowaniem. Do tego właśnie dnia się­
gają szczegółowe wiadomości, według których uło­
żyliśmy powyższy zarys biegu wypadków.

Podajemy tu naprzód raport przesłany przez po­
sła angielskiego lorda Elgina, ministrowi spraw 
zagranicznych lordowi John Russel. Rapport ten 
brzmi:

„Obóz pod Pekinem, 8 października. Milordzie, 
kończąc moją depeszę z 23 września, którą posła 
łem ostatnią pocztą, doniosłem Wasz. Eksc. iż brat 
cesarza chińskiego nazwiskiem Kung, napisał do 
mnie donosząc mi, iż został przeznaczony do trak­
towania ze mną w miejsce księcia Czai i prezy 
denta Muk, którzy zostali złożeni z urzędów za 
zły sposób prowadzenia układów7. Doniosłem ró­
wnież Wasz. Eksc, iż całą odpowiedź przesłałem na 
wezwanie uczynione przed kilkoma duiami przez 
jenerała komenderującego, że jeżeli poddani fran- 
cuzcy i angielscy zatrzymani uieprawnie w nie­
woli przez władze chińskie zostaną, wypuszczeni 
na wolność, Pekin niebędzie szturmowany,

„Nazajutrz otrzymałem drugi list od księcia Kung, 
zawiadamiający mię, że osoby o których wspomnia­
łem, były wzięte do niewoli po bitwie 18 września i 
że nie mogą być uwolnione, dopóki siły morskie 
i lądowe nasze nie opuszczą Taku. Ksia.że dodał, 
iż między p. l>arkes a komisarzami chińskimi Czaj 
i Mąk był sp^j wzg]ędem formy oddania listu kró­
lowćj cesarzowi chińskiemu, Gdy właśnie znajdo 
wałem się razem l  jenerałem porucznikiem Sir 
Hope Grant w chwili gdy list ten nadszedł, i czu­
łem powinność naradzenia się z nim zanim odpi­
szę. Był on zdauia, iż należy korzystać ze sposo­
bności, aby zwrócić uwagę księcia, nietylko na 
groźne następgtWa wyniknąć mogące jeżeli nie 
uwolni poddanych a n g ie lsk ich  bezprawnie zatrzy­
manych, lecz powtórzyć niu warunki, które jeżeli 
zostaną przyjęte w przeciągu trzech dui, będzie 
można zawrzeć p0kói między Wielką Brytanią a 
Chinami. J

„Posyłam odpis lj8tu księcia i mćj odpowiedzi, 
jak  również moją korrcspondencyę z Sir Hope 
Grantem i list mój do barona Gros w tym sa 
mym przedmiocie. l Qne jjgjy, których odpisy za­
łączam, były wymienione między księciem Kung
a mną w skutku wła£nje jg; korespondencyi.......
Czułem się być zuiewolonyni nalegać o wypuszcze­
nie na wolność poddanych angielskich zatrzyma­
nych w Pekinie, zanim zezwolimy na jakiekol­

wiek zawieszenie broni. Niechciałem przypuścić 
zasady, aby byli uważani za jeńców wojennych 
wziętych tłumnie w czasie walki. Równocześnie oba­
wiając się, aby ich życie nie było wystawionem 
na niebezpieczeństwo gdyby władze chińskie do­
prowadzone były do rozpaczy, oświadczyłem, iż 
uwolnienie jeńców bezwarunkowe ułatwi układy o 
pokój.

„Dnia 5 t. m. (pażd.) obaj naczelni dowódzcy 
otrzymawszy z floty w Tiensin stojącćj dostawę 
żywności i amunicyi, posunęli się ku Pekinowi. 
Po południu 6go główny korpus angielski obozował 
po północnej stronie miasta tatarskiego, a korpus 
francuski wraz z jazdą angielską przy pałacu le­
tnim cesarskim. W pochodzie wojska sprzymierzo­
ne spotkały tylko kilka małych oddziałów tatar­
skich, które pierzchły za zbliżeniem się naszych.

„Rano 7 pażd. otrzymałem list od księcia Kung 
który zgadzał się na przyjęcie większej części 
warunków przezemnie przedstawionych w poprze­
dnim liście. Ułożono, aby władze w Pekinie za­
wiadomić, iż miasto może ujść bombardowaniu, je ­
żeli poddani Je, K. Mości w mieście tćm zatrzy­
mani, zostaną natychmiast uwolnieni i jeżeli jedna 
z bram miasta będzie oddana sprzymierzonym, a 
nakoniec ażeby naprzeciw p. Wade wysłano na 
pół drogi między Pekinem a obozem mandaryna 
odpowiedniej rangi, w wcelu odebrania pisma 
w którem podane były te warunki w imieniu na­
czelnych wodzów. Załączam tu podpis tego doku 
mentu, który został w istocie wręczouy przez p. 
Wade mandarynowi wysłanemu na jego spotkanie. 
P. Wade zrobił mi nadzieję, iż p. Parkes i inni u 
więzieni przez Chińczyków, uwoluieni zostaną dziś 
wieczór. Gdy jednak książę Kung opuścił Pekin 
i znajduje się teraz w znacznej od niego odle­
głości, upłynie pewien przeciąg czasu zanim bę­
dziemy widzieli jakie on powziął postanowienie 
w skutek ostatniego wezwania naczelnych wodzów.

„Mam zaszczyt itd. Elgin Kincardine.u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 grudnia. „Dosiego Roku!" życzą so­

bie w wilię Bożego Narodzenia, a raczćj życzyli so­
bie zwykle wszyscy za dawniejszych czasów, bo i pod 
względem życzeń moda i obcy zwyczaj coraz bardzićj 
zaciera i ruguje dawne „przesądy" i „staroświecczy- 
znę“... „Dosiego Roku!" rzadko już dziś usłyszy i 
w domu i za domem, tak  jak  rzadko kto teraz win­
szuje Nowego Roku a rzadzićj jeszcze przyjmuje po­
winszowania sług, klientów i ubogich, opieczętowaw­
szy drzwi swoje przed natrętnem i choć pokornemi o- 
racyam i, karteczką, co ma służyć za dowód, iż się 
W /kupił k ilk o m a  z ło te m i o d  k o lę d y . „ D o s ie g o  Roku!“
brzmiało przed laty po ulicach Krakowa, a słowa te 
powtarzali wszyscy, niepytając, czy praw da, co wymy­
śli! Wójcicki o „Dosim Roku“. Wiemy to tylko, że 
„Dosii Rok“ jest oznaką przyjaznych życzeń i wróż­
bą szczęścia; więc też może dla tego wychodził on 
z mody, iż za ostatnich lat nie było sobie czego win­
szować. Dziś wszelako gdy nadzieje odżyły, winszuje­
my sobie na nowo „Dosiego Roku!" — Słowa te  cho­
ciaż W as czytelnicy dojdą już spóźnione, niemnićj je ­
dnak przypomną W am , że w chwili, gdyście się ła­
mali opłatkiem życząc sobie „Dosiego Roku", my o 
Was myśleli, śląc Wam tę wróżbę szczęśliwego roku. 
Obyśmy W am mogli już na nowy rok posłać choć te ­
legrafem otrzymaną wieść, że życzenia kraju i Was 
wszystkich, spełniły sjęi Byłaby to dla całćj Galicyi 
najpiękniejsza kolęda! Tymczasem miejmy nadzieję i 
życzmy sobie dzisiaj „Dosiego Roku“.

— Doszedł nas dzisiaj rozesłany na okaz pierwszy 
numer uow-ego dziennika lwowskiego pod napisem: Głos, 
który od Nowego R 0jiU ma wychodzić. Lubo już od 
dawna krążyły różnorodne wieści o zakładaniu nowe­
go dziennika to pod tym to pod owym tytułem , lubo
0 jego zasadach i dążnościach rozpisywano się już po 
pismach publicznych w kraju i za granicą, to prze­
cież zdawało się nam rzeczą właściwszą czekać, do- 
p o u  sam nowy dziennik nie da znaku życia. Tym 
pierwszym znakiem jest ów numer na okaz, a prze-

ewszystkiem wydrukowany na jego czele program, 
rogram powiada, że ojczyzna i wolność dla wszyst­

kich wedle potrzeb czasu i narodu , bez różnicy wy­
znania, stanu i rodowości są glównemi zasadami, któ- 
re jako nienaruszalne dogmata przewodniczyć będą 
dziennikowi, j przyjęte są za stalą normę postępowania 
w każdej kwestyi i każdym wypadku.

Z tego się okazuje, że ojczyzna i wolność są za­
sadami , a  zasady te są dogmatami, które służyć będą 
redakeyi za norinę. Coby znaczył wyraz „rodowość", 
tego nie umiemy wyjaśnić. Program ten jest w dal­
szym ciąga rozwinięty szczegółowo. Niepodobna nam 
streścić tego rozwinięcia w krótkich słowach: dzieli 
się ono na rozdziałów, poświęconych z kolei ko­
ściołowi obu wyznań, narodowości, stosunkom patiy- 
monialnym, a w ogóle spółecznym, sprawom matery- 
alnym, oświacie, interesom prowincyonaluym i kwestyi 
języka ruskiego. Dając znać o wyjściu programu, nie 
widzimy potrzeby rozbierania go, raz, że rozbiór ten 
wymagałby zp,yt wiele miejsca, którego w tćj chwili 
nie mamy njgdy dosyć dla ważnych spraw krajowych
1 ogólnych, powtóre, że program ten nie je s t tak ści­
śle określonym, aby się w krótkim zarysie dał przed­
stawić, bo j ak sam wyznaje, w jego „szeroko zakre­
ślonych granicach miejsce i zaspokojenie znaleść może 
każde rzetelne stronnictwo narodowe", a nakoniec że 
redakeya Głosu zapewne postarała s ię , aby jej pro­
gram w tak wielkićj liczbie egzemplarzy rozszedł się 
po kraju, by go i prenumeratorowie Czasu otrzymali;

czytelnicy nasi przeto znajdą sposobność łatwą rozpa­
trzenia się w nim bliżćj.

— Dnia 13 grudnia stracono w Kotarze fCattaro), 
Kadycza, zabójcę księcia Daniela Czarnogórskiego.

Przegląd polityoznyl
Depeses telegraficzne.

P a r y ż  21 grudnia. Consłitułionael podaje dru­
gi artykuł pióra swego naczelnego redaktora o 
Austryi i Wenecyi. Oświadcza w nim, że Francya 
nie ścierpi nigdy aby Austrya powróciła do za­
czepnych w Loinbardyi kroków. Dalćj opiewa ar­
tykuł, że również i inne państwa są dla różnych 
przyczyn panowaniu Austryi we Włoszech prze­
ciwne.

Z Neapolu donoszą jako pogłoskę, że odkryto 
stosunki piśmienne między Gaetą a członkami du­
chowieństwa.

B e r l i n  22 grudnia. W tutejszych dyploma­
tycznych kołach zapewniają: że Francuzi opuszczą 
Syryą w przeciągu czterech miesięcy.

M e d y o l a n  21 grudnia. Dzisiejsza Perseve- 
ranza  twierdzi, że wybory do nowego parlamentu 
odbędą się w ostatnich dniach stycznia a otwarcie 
parlamentu w początku lutego nastąpi.

F l o r e n c y a  21 grudnia. Złodzieje zakradli się 
do gal ery i zwanej degli uffizzi do sali delle gemme 
i zabrali około 200 pierścionków i innych koszto­
wności ; poczynili także inne szkody.

L o n d y n  23 grudnia. Dzisiejszy Observer poda­
je z urzędowego źródła wiadomości, że bombardo­
wanie Gaety było tak skuteczne, iż król Franci­
szek II opuścił pałac ze swym sztabem głównym 
i schronić się musiał do zakątka fortecy

T u r y n  21 grudnia. Według doniesień dzisiej­
szej Opinione ministeryum przedłoży nowo zwo­
łanemu parlamentowi jako pierwszy projekt do 
prawa: ogłosić królestwo włoskie jako  ukonstytu­
owane, a króla Wiktora Emanuela ogłosić królem 
włoskim.

G e n u a  21 grudnia. Wszystkie okręty wojenne 
z wyjątkiem fregaty żaglowej „Eundice" odeszły 
z wyższego nakazu do Gaety. (Depeszę tę poda­
liśmy już w niedzielnym numerze Czasu). Ostatni 
okręt który odpłynął, była to fregata żaglowa wio­
ząca na pokładzie swoim 20 moździerzy i 20,050 
bomb i granatów; okręt „Conte Cavour" ciągnął ją .

Do podanych w dziennika dzisiejszym wiado­
mości, których główne streszczenie mieści się w dru­
gim artykułu naczelnym, nic dołożyć niemożemy 
prócz depesz telegraficznych powyićj danych, zwła­
szcza, że najświeższe poczty wieczorne chybiły.

Preussisch. Wochenblałt, niegdyś organ ministra 
Bethnianna - Hollwega, a dziś jeszcze zostający 
w bliskich stosunkach z gabinetem pruskim, za­
mieścił był w sobotę artykuł wstępny przeciw 
broszurze Pereiry o Wenecyi. Ze względu, iż ar- 
tykuł ten tłómaczy poniekąd zapatrywanie sie 6fer 
rządowych na tę kwestyę, telegrafowano jego słowa 
do Wiednia. Artykuł ten mówi:

Niechaj ci co usiłują łudzić publiczność pod 
względem interesów o jak ie  właśnie teraz idzie, 
wskazywać nie przestając, że Austrya przez długie 
wieki istniała nieposiadając Wenecyi—ani na chwi­
lę nie zapominają, że niezmierną stanowi dla Au- 
stryi różnicę, czy na granicy południowo zacho- 
dniej jćj krajów rozpościera się słaba stosunkowo 
rzeczpospolita, niemająca polityki zaczepnćj, czyli 
też ważne te wrota dostaną się w posiadanie je­
dnego potężnego i zjednoczonego państwa, które 
już  teraz przenosi ludnością swoją liczbę mie­
szkańców Prus, liczonego do mocarstw europejskich 
i które podżegane przez niepokojącego sąsiada 
swego, przez łudzący blask niedościgłej dotąd 
przez siebie świetności, przez goniący naprzód zapał 
ludności swej zrewolucyonizowanej, tem energicz­
niej party7 będzie bodźcami zasady narodowości 
na drodze powstańczej, im słabszemi są przeszko­
dy stawające na zawadzie szerzeniu się jćj. 
W jak najprędszym czasie okazałoby się, że pro­
jektowany środek załatwienia, daleki od ustalenia 
pokoju europejskiego, powiększyłby jeszcze niepe­
wność, albowiem wychodzi to na jedno, jak gdy­
by uwolnić państwo dopiero występujące i śmiało 
się rzucające, 0d przeszkód, jakie mu na drodze 
wojennćj stawiano.

Niemal cała rodzina królewsko-saska zachoro­
wała na odrę; teraz i król Jan  popadł tej choro­
bie i w skutku tego zarząd spraw publicznych 
powierzony został samemu ministerstwu.

Według doniesień otrzymanych ze Stambułu 
1 15go t. m. przez Tryest, dawny dyrektor poczt 
Iztnaił pasza, skazany na wygnanie do Cypm 
uszedł z tamtąd do Aten. W Belgradzie i Izmai- 
łowie wybuchły rozruchy. (O rozruchach belgradz­
kich nie’ było doniesień bliższą drogą, tj. wprost 
przez Zemuń).

Z Aten z tej samej daty donoszą o przybyciu 
tam z Paryża jenerała Kalerdżis.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasn.u
M e d y o l a n  24 grudnia. Perseoeranza dzisiejsza 

donosi: Bombardowanie Gaety odbywa się z taką 
siłą i takim skutkiem, że zdobycia jćj spodziewać 
się można nawet bez działania ze strony morza.

P e s z t  24 grudnia. Okólnik Ministra stanu pana 
Scbmerlinga sprawił Wszechstronnie najżywsze po- 
dziwieme.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



6 Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 Grudnia 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  Wftlool* *Mtrjr*oki(Sj).

H  r a k ó w  2* Crudnia.
B anknoty polsk ie  s*  100 i ł r .  now. 
R abie obrączkow e n j io . . .
Talary praskie sn 150 itr .

itp.

now .Talary praskie
Srebro nowe.  *fr.
Półimprryały rosy jsk ie ....................................
Napoleondory 20- fr...........................................„
Dukaty holenderskie w a i n s ......................... „

„ aastryaokie ......................................o
Listy sa-tawue jalioyjskle i  kuponami. . „
Obliftoye indemn. s kuponami........................„
Pożyczka narodowa i  r. 1854.........................„
Akoye kolei gal. bes dywid. t  wpłaty 60% „ 
Luty sastawna polskie z kuponami . . . złp.

W i e d e ń  24 grudnia (telegraf.)
Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 m urków ......................................
Londyn 10 Ł. . . . . . . . . . . . . . .
Pary i  100 fra n k ó w ..........................................
D u k a t ...................................................................
6% M e ta lik i.......................................................

„ . n a  walutę austr.................................
  * *
*y. ....................................................................
3% .....................................................................
Losy s roku 1834 ...............................................

„ „ 1839.....................................   • •
,  „ 1864 ..............................................
„ „ 1860 ..........................................
„ Kredytu ruohomego................. ....

Pożyczka narodowa............................................
Obligaoye indemn. galio................ ....
Akcye bankow e............................. ....

,  kolei pó fnoenó j.................... .....
,  kredytu ruohom ego ..............................
.  kolei franousko-austryaekiój . . . .
9 „ nadeisańskiźj....................................
,  .  6*1. Karola Ludwika i  wpłaty 60%

I j h ó w  22 grudnia,
Dukat holenderski  ................. ...

_ a u s try a c k i..............................................
Pódimperyal rosyjski  ..........................
Rubel r o s y js k i ..................... ....
Talar p ru s k i .......................................................
Pięciozłotówka p o lsk a ......................................
Listy nastawna galio. bes kupon.....................
Oblig. indemn. bez kupon..................................
Pożyczka narodowa bes kupon. . . . . . .

W a r s z a w a  21 grudnia
Półim peryały ................................................ rubli
Obligi sk a rb o w e .......................................... .....

kupon ..........................................
Listy zastawne 111 o k r e s u ....................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akoye kolei żelazzój warszawsko-wiedeńskiej

W r o c ł a w  22 grudnia.
B tnknoty ąustryackie w mon. nowej . ,
Polskie bilety bankowe  .........................

. listy zastawne . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4% . .  . .

a n 3 ł “, ' « • •  *
Obligi kolei Srak.-szlijsk..........................

ż^dajij 
"326 
110 
71} 

141 
10 68 
11 30 
6 58 
6 68 
8  —  

65 50 
76 — 
152 
100

~ złr. 
120 
106 
140 

55 
6 

64 
58 
54 
49

108
88
84

10T
76
64

734
1860
167
284
147
150

jr fa c j
820 
108 

70 
139 

10 38 
U  10 
6 48 
6 58 

87 — 
64 50 
?5 — 
150 

99
e.

80
25
90
90
68
50

75

50

25

25

10

6 64 
6 66 

11 65 
2 22 
2 16

85 50 
65 20 
77 —

6 54 
6 56 

11 40 
2 18 
2 11

84 75
64 20 
76 —

80 76 

14 68 

70 75

70 ̂  
88) 
85} 

101 j

6 47}
90 43 

90 
14 65
-  29 i 
70 —

— I 94J

z Suwakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poln- 
doiu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu r r  z Prze­
myśla 7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 

P r z y c h o d z ą :
4o Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór == 

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogn- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; ~  z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór.

lo Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu.

Original Pariser & Wiener 
Xnrociu

i H o h c n = 3 c i t u i u ) .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  22go grudnia. Cały upłyniony tydzień był mro­

źny, a w inieóeie i bliższych okolicach ssnna zaczęta się u- 
S ta lać.

Tatgi angielskie stanowczo się ożywiły i w ci,ga tygo­
dnia pudn osły się od 2 do 3 szyi. na kwsrterze. Opinia han­
dlu jest za podwyższeniem, bo ziarno angielskie zawsze w nik­
czemnej przychodzi kondycyi, a co ważniejsza dla ciągłych 
deszczów i ruzmoczonćj ziemi, zasiewy ozime nie dały się u- 
koń zyó, a i to co zasiano, to w roli nieprzygotowanej nało­
życie. Na takich podstawach przypuszczone ustalenie sen wy­
sokich zdaje się, że zawodu nie może zrobić.

Dowozy do Anglii zwłaszcza z Ameryki są obfite, ale 
w mi.rg przybycia znikają w konsumcyi i zasoby spichrzowe 
coraz się zmniejszają. Anglia wszędzie pourządzała Baszar- 
nie, mimo to j  doak potrzeby swoje głównie zaopatrojo zbo­
żem zagranicznem, bo krajowe ziarno dla liohej kondycyi za- 
ledwo w małej oząstce daje się domięszać.

We Francyi na wszystkioh ogo nie targach stanowcze ob 
jawiło się podwyższenie z wyraźną ku dalszemu podniesieniu 
dążnością.

Toż samo o Belgii i Holandyi możemy donieść.
No naazćj giełdzie mieliśmy ruch dobry i wielką ochotę do 

kupna, a w.zy»tkie z dowozu na faraoh i koleją próby z n»j- 
większą łatwością dawały się umieszczać 10 do 12 guld. wy
żej jak W zeszłym tygodniu.

ft a  żyto i gro h również było lepsze żądanie.
W' ciągu tygodnia sprzedano na giełdzie pszenicy łasztów 

540, żyta 105, jęczmienia 65, grochu 155.
Płacono za ła s ł t  wagi holi, gnid. prBg. wagi p o l - J ^ r .  ^ Ip g r
Pszenica od 131 do 131 °d 640 do 705 247-252 51 19 57 — 
,  świeża ,  124 „ 12* » a 580 233-240 43 20 46 19

„ 128 „ 130 „ &b0 n 600 241-245 45 10 48 20
” _  " 131 w -  » 610 247 -------  50 24

Żyto . . ” -  -  1 2 5  „ Ł36 B 339 235 29 6 29 12
U r o o h b i . ł y -  „ 360 w 375 31 8 32 16

W Toruniu nawigaeya zamknięta-
K urta  •  aminn: Londyn 6 tal. l* j  sgr— Hamburg 149J — 

Amsterdam 141}. , , ,
Alektunder Siakowski 4’ Comp.

I n s e r a  t y .  
P r z e d p ł a t a  na

TYGODNIK
rolniczo - przemysłowy

ROK

Tygodnik rolniczo-przemysłowy wydawany 
przez ck. Towarzystwo gospod.-rolnicze Kra­
kowskie, będzie wychodził w roku 1861 pod 
temi co dotąd warunkami, raz na tydzień, ar­

kusz w 4ce.
Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie:

półroczn ie. . złr. 2 cent 70 w. a.
r o c z n ie . . . . , 5  „ 40 „

Na prowincyi z przesyłką:
p ó łroczn ie . . złr. 3 cent 20 w. a.
r o c z n ie . . . . „ 6 „ 40 „

W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszystkie 
urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  r. sr. 3 k. 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco  
pod adresem:
D o  R e d a lic y i  T y g o d n ik a  ro ln .-p rzem  

w  K r a k o w ie ,
w Biórze ck. Tow. gospod.-roln. Krakowskiego, ulica 
Szewska pod L. 335/6 z wyrażeniem: pieniądze pre 
numeracyjne, gdzie również adresowane być winny 
franco  wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pisma tego 

dotyczące.
SW * Dla tych coby pragnęli mieć d r u g i e  p ó ł ­

r o c z e  Tygodnika z r. 1860, albo c a ł y  j e g o  r o ­
c z n ik ,  mogą być jeszcze przesłane według życzenia, 
po cenie wyżćj wyrażonćj. (1258-1-6)

X 8B B. J a l i r a r .  1 8 6 1 .
g l r i n g t  j m  j J a L r e s  2,000 Gegenstande auf 125 Kunstbeilagen. nebst 100 Bogen Tex, ais: 60 colorirte Moden- 

Tableaux. — 12 colorirte Tapisseries. 24 Doppcl-Musterbogen.— 24 Do pel-Lingeriebogen. — 100 Garderobe-Patronen. ~  
48 Mappen Kunstschulo. — 48 Bogen Fcuilleton. — Mnsik-Beilagcn. — Titel, lohalt. eto.

Dieses Journal enthalt ECHTE, m it  P a r is  m u g ie ic h e n  T a  g o  er-
sc h e in o n d e  ORIGINAL gravures color, de modes, de lingeries, de tapisse- 
ries etc.; n ie  aber  j e n e  a u f  T a u sc llU llg  b o r e c h n o to  in Deutschland 
angefertigte, veraltete Copien.

p g f * „ U n g a r i s c h e  D a m e n  -  N a t i o n a l -  C o s t u m s “ ‘ l ^ i
als Bilder (Zeichnungen) nebst den Patronen (Schnitten) werden wir fortfahren von Zeit 

zu Zeit in den niotlenistcn Confcctioncn zu bringen.
Quartal-Preise (óst. Wahr. incl. Stempel). Durch Buchandel. Direct durch Post.
Ausgabo Nr. 1 mit jahrlich 125 Kunstbeilagen und 100 Bogen Tekst . .f i  3 . 62 Nkr.........................fi. 4 . 12 Nkr.

2 » » 100 .  n 100 „ „ . . „ 2 .  62 „ ......................... „ 3 .  12 „
3 » » 50 „ ,  100 „ „ . . „  1 . 6 2  „ ......................... „ 2 . 1 2  „

- " ^ v ”, ” n 100 n n * ’ r  1 1 2  n . . . . . . .  B l .  37
S^TWSchentlicn gewunscnte p n r t » r r e i e  S E u se n d u iijg  durch Briefpost z u  o b i g e n  f r e l s e n  wolle unter ge- 

nauer ódressen-Angabe und liinzufugung des Betrages franco gemeldet worden:
„An die Administration der IR IS  in  Graz . “ 

§ J S r 'A u s l i i l» r l io h e  P r o s p e c t e  u n d  P r o b e - N i u i n m e r n  licgen i n  a l i e n  B u c l i l i a n d l u n g e n  euf und eg 
empflolt sieh zur promten Besorgung dieses Journals insbesondere: ,Die Buchhandlug von J U L I U S  N ’l L I t T  
in KRAKAU.“ (1199-3)

S T O W A R Z Y S Z E N I E

M . Wiszniewskiego
HISTORYA

L I T E R A T U R Y  P O L S K I E J
est do nabycia w księgarni Friedlcina w Kra­
kowie po następujących zniżonych cenach:

1) za egzemplarz zupełny z 10 tomów złożony rnb. sr. 12
2) za pojedyncze tomy od 1 ó« 8 (wyjąwszy 5ty)

na papierze lepszym po  ................. ...  „ 1}
3) za pojedyncze tomy na gorszym papierze . . . „ „ 1
4) za tom 9 i lOty razem  ........„ „ 3
C 3 “ Tomy pojedyncze'od Igo do 8 są tylko do nabycia po 1y

Kwietnia 1861. (1252 1-3)

Przyjechali od 22 do 23 Grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Wielog*owski * ł .  a4br 

z Gruszowa. Emil Spindler ok. adjunkt poW. * ‘»ka Karol 
KI ment, Edward Reimann aktorzy z Opawy. “ erna-
tier kup. z Odeay. Karol hr. Bobrowski w ł. do r z Pustko- 
wa. Kaiol Wilczyński w ł. dóbr z Korzeniowa.

Wyjechali: Szymoń-ki ob. do Gslicyi. Karo i warol,n4
Szeliscy wł. dóbr do Wrocławia. Hr. Romer Wilhe*“  właś, 
dóbr do Wiednia. Szymański Nepomucen wł. dóbr do a 1 cyi

» AUSTRIA

KSIĘGARNIA
S. I .  H i n i E M

W  KRAKOWIE
przyjmuje prenumeratę na następujące pisma peryodyczne 

polskie i takowe w jak  najkrótszym czasie dostawia:
„Tygodnik illu strow an y“ ce“a roczna 12 rubli. — 

„Magazyn Mód,“ 7 rubli. — „Itucli m u zyczn y / 4 
ruble. — „Czytelnia niedzielna," pi.mo ludowe 2 ru- 
bie. — „M.mioteku pismo ludowo ilustrowane, 2 ruble.- 
B ib lio tek a  W arszawska," 9 r»Me. — „Parnię 

tnik re lig ijn o -m ora ln y .11 4 ruV’'. — „Przegląd  
P o z n a ń sk i/ 6 talarów. — PaO iiętm u T ow arzy­
stwa le k a r sk ie g o / 4 ruble. —• ISodnik lekar-
sk l“ 24 złpol. — D zien n ik  poli*echniczny 6 rubli. 

T u d z i e ż :

na wszelkie czasopisma niemieckie, francu­
skie i angielskie, wyjąwsży dzienników tre­

ści politycznej. (1241-2-3)

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych-

O d c h o d z ą :
E Krokowa 60 Warszawy 7 rai o =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prns) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 80 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczdkowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu.

NAKŁADEM

JULIUSZA WILDT
W  K R A ttO W lE .

w y s z ła  i  j e s t  w e  w s z y s t k ic h  K s ię g a r n ia c h  
d o  n a b y c ia :  (1221 3)

TERMINOLOGIA
m u n i m i u

w  JĘZYKU n i e m i e c k i m  i  p o l s k i m
w y p r a c o w a n a  d o  p o d r ę c z n e g o  u ż y tk u .  

C e n a  e g z e m p l .  1  z łr .  SO k r . w . a .

zawiązane w Wiedniu i na całe Państwo Ąustryackie ukoncesyonowane.

Stowarzyszenie dotyczące ubezpieczeń,
pod nazwą „AUSTRIA11 istniejące, otworzyło i w mieście tufejszem Bióro swoje dla Mia­
sta Krakowa i jego obwodu przeznaczone, a jak słychać zaraz w pierwszem zawiązaniu 

się czynności, znaczne układy z licznemi stronami zawarte zostały.
Stowarzyszenie wzmiankowane jest dla idasy służących i wyrobników szczególnićj 

przydatnem, ponieważ umożebnia im ubezpieczenie zapomogi na czas choroby przynaj- 
mnićj d w a  złr. wal. austr. t y g o d n i o w o  wynoszącśj, nadto daje sposobność ubezpie­
czania, aby osobie u w z g l ę d n i o n e j  po zejściu ubezpieczonego na przypadek śmierci 
kwota złr. 25 zaraz wypłaconą była, by na koszta pogrzebu obróconą być mogła.

Mieszkańcy majętniejsi i średniego stanu nie są także pominięci, bo ubezpieczenia 
na przypadki chorób do cyfry zapomogi 20 złr. w. a. co tydzień, a asekuracye na 
przypadek śmierci do wysokości 5,000 złr. w. a  już obecnie podejmowane być moga. 
To co stanowi istotę warunków ubezpieczenia, otrzymało nową, z wszech miar zaleca­
jącą się kombinacyę, opierającą się na u b e z p i e c z a n i u  u k ł a d ó w  (premiów). Przy­
kład rzecz tę wyjaśni: Ubezpieczoną jest suma 5,000 złr. w. a. na przypadek śmierci 
wypłacalna, uiszcza się za to m iesięczn ic  tytułem w k ła d u  kwota złr. 11 wal. a.; 
od składki tćj jednak można z powodu c h o r o b y  być uwolnionym. Umiera tak ubez­
pieczony po ubiegu sześciu miesięcy, zaległość wkładów czyniąca 66 złr w. a. nie bę­
dzie wcale odtrącaną i całkowita suma 5,000 złr. w. a. jako przedmiotem ubezpiecze­
nia będąca, spadkobiercom bezopornie wypłaconą zostanie; otóż uwzględnienie jakiem 
się wszystkie inne w Państwie austryackiem istniejące asekuracyjne Towarzystwa popi­
sywać nie mogą. Gdy otrzymane zyski podzielone będą (w formie dywidendy) pomię­
dzy członków Stowarzyszenia, a żadna assocyacya w Europie tak szczodrych korzyści 
nie ofiaruje, przeto nie ma o czem wątpić: że zaprowadzający się Z a k ła d  u b ezp ie ­
czeń i w Krakowie z powszeehnem uznaniem, odpowiednie znajdzie powodzenie.

E e^“Kierownictwro w czynnościach dla MIASTA KRAKOWA i J e g o  O b w o d u ,  
załatwiać się mających, ma sobie powierzone

(1249-1-3) p. Maurycy
(888) m y d ła  L e k a r s k i e j

m m
mm

n a js ta ra n n ie j  i n a jd o k ła d n ie j  przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, s p r a w d z o n e j  
n a jp o m yśln ie jszem i  skutkami wielorakich u m ie ję tn ych  rozbioróio i  p ra ktyczn ych  zastosow ań.: 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozm aitych  rodzajach  :i 

Sztuka teraz » opisem kosztuje wal. austr. kr.
M yd ło  z  jodkiem  p o ta ssu  w zołzach czyli

skrofułach............................................................. 55
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych............................................................. .... .
Mydło terpentynowe w porażeniach 3 5
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry. . .  40 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 3 5 
Mydło z  jodkiem s ia rk i  > zastarzałych

osypkach.............................................................45
Załączające się o p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych,! 

jak niemnićj podane są w nkh rozliczne sposoby onych apotrzebowania, do czego po sta ć  m y d ła  jako| 
n a jp ra k ty c zn ie js za  dozwala podnieść  sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skuteczny*’ ale i Lekarzowi nastręcza Zastosow anie  
daleko p o w szechn ie jszych  i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKIE sprzed»je się tylko w tabliczkach 21/4 uncyj ważących i po obu koń-
^cach opatrzone są etykietami urzędownie deklar°wanemj, tudzież pieczątką jak obok.

J e d y n y  efcład
n a  KRAKOW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA M

pod „złotą Głową" w Rynku N. 238, w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt., we LWOWIE w aptece 
Fr. Tomanka i Syna, w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

Sztuka wraz * opisem kosztuje wal. austr. kr 
M ydło  sm ołow e  w łuszczeniu skóry...............85au
Mydło z  tłu szczu  ioqtrób miętusowych

czyli tranow e  w chorobach ubytowych wy-
 ...............................................................   5ggj

M yd ło  żó łc iow e  w nieczystości skóry . . . .  3 5 ^  
M yd ło  siafCZane w osypkach skórnych... S5~o|
M odło  rozm arynow e  do obmywać wzroa- j?)

cn ia jących .....................................  358B
M ydło  a m on iaka lne  w stwardnieniach . . .  35



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 Grudnia 1860.

Nakładem  wydawcy w komisie F. C s i l l i k a  
w Tarnopolu wyszła i po wszystkich księgar 
niach krajowych i zagranicznych jest do na 
bycia broszura op:eczętowana, pod tytułem  

NAJLEPSZY SPOSÓB

ROBIENIA DROŻDŻY
ALBO

przez
Romualda Piątkowskiego. (1255-1-3) 

Cena egzemplarza 5 złr. wal. austr.

W  A p t e c e  pod B a i  a n k ie m

M S Ł P I I I I I S I © ©
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekar­
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie 
go G inudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
(jOciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w jeżykach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Strop lenili/pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux - Ilayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.1

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conti, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sil, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Cai/fa d'Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale de Nafe dArabie. Pastylki prze? 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytwornosć i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko 
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra 
wiają zbawienne skutki.

Naf<5 jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnau/d aine; Pa­
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale George t£Kpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier 
giowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe.za 
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło  ̂ zębowe Bergmanna. Leta sia  zęuow" - -----------o l e ­
karstw o to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy, ™ *>01 ‘ czyszczenie zębów w ró
żnych przypad ło ściach .

Komso de Boggto, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw solitcrowL approbowane przez Akademią 
nflrYzkd

Papier FaVard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim  czasie zu 
pełnie n ikną, tudzież W oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony

Eau de fleurs dl Orange, swieza w najlepszym

8 Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso 
wnvmi przyrządami, w chorobach sy fili tycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalg>jue , , /  °.n’
Doświadczone jako najdzielniejszy, sroc*® przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające 0<* Pr uue 
nia zębów i przeciw szkorbutowi- , .

Wezykatorye paryskie PedrielajM 1,5 ceracie pto 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i f  rĄlY moina 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim  czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr's Nerten-Extract. Lekarstwo to wy­
nalazku doktora Bebr a, jest jedynym prędko i pe­
wnie leczącym środkiem wszelkie z osłabieni* 
nerw ów  pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
bem oirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
k iem ,— ze stósownym objaśnieniem.— Bóżne wyro­
by chirurgiczne jako to : Bracherium Podpaski ela 
styczne dla osób cierpiących rupturę .— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury ,— Suspensona 
elastyczne różnej wielkości.

Eau de Bolot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania zębów.

Skop de Berthś a la Codeine, posiada w wyso 
kim stopniu własność uśmierzenia kaszlu i bólów 
nerwowych, tudzież pastyhi Bcrthego.

Pigułki i  jodkiem żelaza B aackarda, wyborne 
lekarstwo na b edneę.

Pigułki i balsam doktora de Lavllle, śród ,i do 
świadczone j&ko najskutcczDicjsco podagrę i rfu
(uatyzm.

Sirop de II. Aubergier au lacluarium w choro 
bach piersiowych z wielkim skutkiem zal cany.

Pomade eptspashque dAlbespeyres, et Papier epis 
pasttque do utrzymywania rany po wezykatoryach 

g ry c z k i  szk anne, proszki Seidlickie Moll’a i w. i 
p jS S "*  Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
, , P o jm u je  i w jak najkrótszym czasie do

starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze
wyna az u r. Blau, dyrektora zakładu wód mi 
neralnych wLangenberg. p jaster ten pod nazwą:

V e r o e s s e r t e s  R h e n m a t i s m n s  n n d  

G I C H T - P F f i A S T E B
\es}  1 doświadczony w wielu głównych mir- 

artrvt’vczn? ilS ZUPe,nie wszystkie reumatyczne i 
karku , 1  głowL zębów, twarzy, oczów i
1 nhPTmio w l!szacłl> Kłócie w boku, dychawicę
Plecach tUudziei bó1 w Piersiach’ krzyżach' piecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła

ŚR O D E K  M 0 R A S 1
na wzmocnienie w łosów .

r z e w y ź s z a j w s z e l k i e  dot^d uży want 
w tym celu środki w swych skutkach jakt 

też i przyjemności.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znoei się formowanie łuski, przez cc 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu tego środka uw ażano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami potudzającemi i wzmacniającemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
v labryco

A . M o r a s  <fc Comp. w Kolonii,
i l S i r C e n a  1 flaszki 1  z ł r .  5 0  »kr. — I 

Z  opakow aniem  do p r z e iy łk i  1  z ł r .  § 0  nkr.j 
walu*^ r ustr. “ (&74-8J

^ T Y G O D N IK  KATOLICKI ,-«2*
pismo poświęcone sprawom religii i kościoła, wychodzi, począwszy od Igo Kwietnia r. b. w Grodzisku, w Ar- 
chidyecezyi Poznańskiej, w arkuszowych numerach co Piątek każdego tygodnia, i jest do nabycia na wszyst- 
kich urzędach pocztowych w Prusiech 1 wAustryi, wszystkie urzędy pocztowe są upoważnione spisem pism 
przez pocztę sprowadzanych do przyjmowania zapisów i przedpłaty i przyjmują takową. — Z dniem 1 *ty- 
czma rozpocznie Tygodnik nowy rocznik, ale jak dotąd tylko w tylu odbijać się będzie egzemplarzach, ile 
zamówień dojdzie nas az d0 l5go dnia pierwszego miesiąca w każdym kwartale; upraszamy przeto o rychłe 
złożenie przedpłaty dla umknienia nieprzyjemności nieodebrania numerów wydanych przed opóźnionym zapi­
sem. Najdogodniejszy dla nas sposób zapisu tak z Prus jak z Austryi, jest złożenie należytości na najbliż­
szym urzędzie pocztowym; ponieważ wszelako wAustryi okazała się trudność w takiem zamawianiu dla braku 
srebrnych pieniędzy, których tameczne urzędy pocztowe przy zapisach Tygodnika wymagają; oświadczamy, iż 
lubo z pomnożeniem nakładu ! zachodu, przyjmować będziemy przedpłatę w papierach austryacldch z zapisem 
przysyłanych franco  na ręce Wydawnictwa „Tygodnika K atolickiego/ licząc 2 złote reńskie austryackićj

Ń S k 7 t eg o r l T ^ . i V e; . PiS" 0 2 0p“ m ^ 3 “  W k  regularnie d o ch o d u  bed m
G r o d z i  sk w Lietepadeie , 8G0 r, ’ X .  P r u . l . l o n . k l ,

PBOSZO SE1DUTZK0 1
4 v4

S .  P*ry*kiźj w yg l.w ie  p ow sieoinój w  roku  
„  .  ,  gólnione medąlem zasługi.
Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem44

Pr?s*k® to « ionemi pod bnemi wyrobami nie zamienień,
ra-jdj Dimy sknte-znic zapob edz, znajrfnjo eię nictylko na wierzchu pudełeczka, leoż orazT ^ ia  kaidvm  oauierkn

i P u lle r Ę f f l l  ^

1855 w y szezs-

Storch) w Wiednin.
W8z»Ikiemn beipra^Bemn nadaiyoia

; _ ^  n e r tvo w e j h tp o ch o n d ry i, zb y tn ie j  u s ta w ic zn e j sk ło n n o śc i do w y m io tó w  ( t o 1
I n in c z ń i iL L  f r . ane r" « {A*y- Korespondeneyo te w zro sły  już do bardzo znacznej l lZ T ,  " „ w io r a ia  i
1 hvdronstvrrne An tńu-n*!"* A* • pac-vcnt“ rtr’ którzy w yczerpnąw szy bezskutecznie w szelk ie środki alopatyczne i
! ustalenie sw ego osłabionego zdrowia ns°v k lfi* °  f ' S •ndal‘ ‘ nar“Z t i k . W o2°  "‘ ^ rem n ie  poszukiwane trw ałe  j
I listv  prawie ŁliAn  1 z .  nsyskal'. Między tętni uznanie wyraźajaceml pismami znajdulą sio pochwalna ;
' ków artystów w ła śc ic ie li 26 stl>nl1 S 08P0<larzy . w ojskow ości i profesorów, kupców, rzom ieślnl- j
’ k f c m  t S ; "  W * "■°jekow -v ch - aptekarzy i lekarzy i ta k ie ł/o s ó b  obojej p łc i, I

p z  » L * s s s 5s  ' “ r,j ^ 1 •
S kład  tych proszków utrzym ują:

J .  H i r c h m a y e r  (  S y n  i  p .  O r .  F l o r y a n  b a w i c i e w a h l ,

D ra R o m m e r s h a u s e n a ,
od kilkunastu lat znana i doświadczona jako naj 
zbawienniejszy środek, i licznemi świadectwami 
stwierdzona. — Cena 3 złr. 20 kr. za flaszkę.

w  K r a k o w ie  pp. F.

Ke! lner 7z nr d,‘j h ' t  Kr- Doker‘ -  w  C* °m io w c a c h ,  p. Różański -  m B H rc e  p. J.
! towski _  m f  \  Pv  w °, Źm,nk07 8kl ~  w  Bucm aczu, p. J. Czerkawski -  «, D o b r tm ilu  p. A. Gro-

p. w. Kupfermann — to f  im a n n n Z  T  A P’ *  P’isehh!*<5h “  ®  ■/«<* P- ■> Rohm aptekarz -  K o ło m yi,

ć. t s r r r s s u l f& r
w — i ;  „ « T L > : ? s s i i Z ? g z  a a c  : •  i

i V \sz y 8tk.e powyżej wspomnione firmy przyjmują ta k ie  w szelkie zamówienia na prawdziwy

OLEJ Z TŁUSZCZO WĄTROBY MIĘTUSOWEJ
I w y ro b u  T . o b r y  i  f o t o n  u ,  U t r e c h c i e  te  N i d e r l a n d a c h
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zaw arty całkiem  w tvm
»» -r- ;— ucijjuBrcamo a —
I rawdziwy olój mietusowr nżywaia 
ecólny środek l„o .J  '  s ła b„ś0i l 0

i g - w w a ,  . . . u re. ó „  ^  <m>t
• b u k u k  .O T ,. i . , .h  ........   „  10 l r  _  . ,  „  s  kr w _

i i —   ______________________ (i3i-32-ł«)

stanie w jakim  go natura bezpośrednio utw orzyła.0** ° !‘łk iem  "  - ^ o ś ła b io S y /  pierwotnym

szczególny *śTodek ^leM^cy8°w ̂ słabołoiach  i* iere" io w y eh T p S cV ii”h ; " “k »” i‘ośei lek a rsk i. Europy Jako
^ y e h T t  p reum atycznych i pedagrycznych, zas^tar.ałym Z l t l  « « > « J  . • * * « * » -

l!  * - ■  j »  u w » K . I I

„ N A  N O W Y  R O K .
ia i piękności w to só w T  brody7  0gÓlni6 jak° "ajlepSZJ ^ ° dek d°  Piel§gnowania zdro- 

■•u r im. n Ce s .  krt 51. u p r z y w i l e j o w a n ą

adę,.MEDITRINA“rośnlęcie włosów wzmacniajaca
wwr  i równie tak nazwaną: ”  »

S

*4
CS
U,

Handel Winny
a pod firmą:

Clustian H ansen
, w  Wr o c ł a w iu ,

znaj uje się teraz na „Ohlaucr Strassea pod Nr. 
9 , naprzeciw  dawniejszego lokalu, (iwn-s-s)

ww t i równie tak nazwaną: *
pize/ M '!! ?, u ’;s c i l o d n ią  d o  r o ś n i ę c i a  w ł o s ó w  i  b r o d y
ś w i a d e c t w i e  s k u t e c z n o ś ć  z n o w u  w  n a s t ę p u ją c e m  p i s e m n e m

l O ^ b r o w s k i e e o  d ^ D a a a  1  i  ‘ L P  r o l r a i =‘ ''Za  p r z e z  p a n a  S t a n i s ł a w a

|t ■ i e r d z e n ie  z n a l a z ł a .  1  ‘ d ^ o ^ ” 'OW' * ’ n ie Z a p l 'z e C z o l ,e  f

D o Wff° Lanerego we Lioowie!
„Pomada „Meditrina“ i „Woda oryentalna“ Mollv w w,-Qa • i •

„bila podziwiający i wieIl.e pożądany skutek. _  S  n P ^a  kupiona zro-
„wie wszystkie włosy były mi wylazły. Przeczvtow p d l a ’. byłem zapełme iyS* 1 m -
„trina“ i „Wody oryenlalnej,“ zdecydowałem *5 t S o I e " ^ ^  t m w ™ * *
„tych środków podług przepisu, zostałem mocno zdHudom t n  1 . \ kró.tkl.m CZ,T  p0 ^Jciu 
„słowem mam teraz dostateczne i gęsto włosy mi S'® p gęsty włos,

„ dziwiając^skutfcującychlodków Pt^ziękować^^sumL *1 tak po-
„oryentalną" jako bardzo skutkujące n a j S  a le d  ć P ? ”Medlt»na“ i „Wodę

„Powtarzając moje podziękowańie^

Iutrzvinuî  z '™  Z !n.8trakfCJ[f Û cia na słoiki lub m
G ł ó w n i  , vV!f 1 p raw d"IIWeM f I n ast§pnjace sk łady :[Wó'vny skład utrzymuje J1 Maiły w WIEDNIU, Wiedeń Nr. 321 n i 'r t r

w Krakowie i Tarnowie jedynie Handel galanteryjny n j  j a h n  *
w e  L w o w i e  p- H E N E Y K  L A N E S Y  a p S f ' „™z ’

S’.edzielski. -  w BRZEŹANAOIl .. aPZ  ’ ° r a Z ’

„ , . Stanisław Dąbrowski.11
flakoniki po 1 zł r 8{/ kr w a

P. 'S ^ ^ L o h n tó c h f  !e p k'i. TomanckZ cp1ANl ' Ĉ  F  M' L fP8<>k« ^ -  w CZERM OW CACH
-  -  K OM ĄRN.e pi A. E m pale a p P, -  w K“ 0 * "  ^  ^  *  K

berg, — w RADOSZYME p. Ign. Schnirl,1 _  „■ RZESZOW IE n B o  n CH p’ J ' L 'Ps«liutz,— OLOMUŃCO
. t . -  w SANOKU p. J. Jiiklitsch, -  w  STA NISŁAW O W IE „ Pi  ui 8ch ai“ " -  ~  "  SAMBORZE p. J  Kri e «

r Z :  Y ^ R N O P O Ł U  p. C. L atinek , i p . ^  ^ r a w e t z ,  — w  T U R C E W ST K Y JU  p J '
|p. Józef Kadr jbski. r  ’ i o u o k  p. A. Cryrmanski, — w ZALESZCZYKACR

P- Jakub Stern heli,: 
P; M. R ob 

[eisen apt



8 Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia 25 Grudnia 1860.

L I L I O N E Z A
z polecenia król. praskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóiy nadając jćj naturalną świe­
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

.. wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
X3? liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
gi ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry, 
jjj Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
jjij zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
H Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr. w. a.

W

§

ft

pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów.

a
 Chcąc mieć wczesny porost bro­
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro­
chu i naciera się z rana rzeczone 
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 
bujny je  porost pokryje; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tćj pomady.

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a.

Płyn Japoński
w pudełkach </[2 flasz­
kach za 5 złr. w. austr.
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa­
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 

idobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego 
|zadowoleniem; prócz tego po­
lecamy:

Chiński środek dowolnego 
farbowania włosów

Flaszka 2  złr. 10 kr. w. a.

g Oryentalny sposób ^
g ogolenia włosów, »

bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej­
scach, a to w 15 minutach, któ­
rego to sposobu używa czasem 
płeć pięka do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta­
jących brwi lub gęstego zarostu

 ^^ciemienia.
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 

jj Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
j  skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
A nie w handlu pod firmą: 11. Skirłiń sk i  wRyn- 

ku głównym w Krakowie. t  (1173-3)

Dyrekcya przytem oznajmia, ze czynności ubezpieczeń w całym kraju od I*° Maja 1861 r 
rozpoczęte zostaną.

Bióro tymczasowe Dyrekoyi znajduje się pod liczbą 124, Gmina VII

Wyposażenie dzieci
i zabespicczcnie na wypadek śmierci.

Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent pod firmą „ d e r  A n f e e r "  utworzyło wza­
jemne stowarzyszenie na przebycie dla dzieci i osób wszelkiego wieku. Stowarzyszenia te 
nastręczają ojcu familii sposobność, za pomocą miernych wpłat rocznych dostarczenia 
swoim dzieciom znacznego wyposażenia; również ułatwiają osobom z swojśj pracy ży­
jącym prędkie zebranie kapitału, i w ogólności spowodowują możliwość ulokowania 
zaoszczędzonćj kwoty w sposób najkorzystniejszy.

Towarzystwo wypłaca kapitały po śmierci zabezpieczonćj osoby pod następującemi 
warunkami:

By swoim spadkobiercom pozostawić kapitał 1000 zł., płatny zaraz po śmierci, na­
leży Towarzystwu p łacić :

w wieku od lat 25 roczna premię 19 zł. 20 kr.
„ „ „ 3 0  „ „ 2 2  „ 4 0
„ „ „ ^ 5  „ „ 2 5  „ 5 0
- ,  ,  40 ,  „ 29 „ £0

Ces. k r .^ u p r a y w .
1 D M  M  I W

;tóra podług przepisów użyta, nieprzyjem ny odór z ust wy­
ślą, d z ią .ła  orzeźwia i wzmaoai*, zaby zupełnie czy śc i, ich 
iruchnieniu zapobiegz, od chwiania się zębów chroni, ból zę 
ów uśmierza, i oraz jak o  najlep5*y Arodek przeciw wszelkim 
łabościom zębów i ust okazuje »ij.

D obroczynny i zbaw ienny  sku tek  tój w ody uwalRia k a id y  
r iek  i każd ą  p łcó  od bólu zębów , przez co zapobiega sio zu- 
lełuie konieczności w y ry w an i*  _ zębów, lob korzen i od zę- 
iów, w y jąw szy  p rzy  ją trz e n iu  yi£ * ustu łow yoh zapuohnięciach.

W oda ta przez najpierwsze znakomitr ^ci lekrr- 
ikie W iednia, jak również i na Pr°wincyi co do 
iwćj osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa- 
ni stwierdzona, szczyci się nietylk° w całem c. k. 
lustryackiem państwie, lecz także i w wielkićj czę- 
Ici i zagranicy z każdym dniem wzrastaj ącem zau- 
‘aniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się : f l a s z e e z k a  p o  1 z t P  B , k '
* aptece „ped złotym  Jeleniem 11 na Kohlmarkcio w W icduiu, 

takźo u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A  Aleksandrowicza.

dtto u F .  S a w Ic z e w n U ie f fo .  .
we Lwowie u p. Mikolaeza. (1253-1_^_J

i
(1 217-6 )

&
&

Fotożen salonowy
do lamp fotoźenowych Biunnera, bez odoru, z naj- 

piękniejszóm i najtańszem św iatłem .

Olej inineralny;»J,-K;;::trS:
m , e  n • jpiekniejszem i DAj^nsicra św iatłem , poleca 
ro  najtańszych cenach fabrycznyeh: „ F a b r y k a  
O l e j ó w  M i n e r a I n y o h a G u sta w a  H 'a n g e n -  
tn a m i  w  W ie d n iu . Kantor „Neuer M arkt“ N. 1047.

Ą

D V R E K C Y A
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECŻEN OD OGNIA

podaje do wiadomości publicznćj, że w myśl §. 87 Statutu, Ogólne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa na odbytych walnych posiedzeniach w dniu 26ym i nastę­
pnych Listopada r. b., przez ogólne wybory następujące osoby do składu Władz

powołało, a mianowicie obrani zostali:
Na Prezesa Rady Nadzorczćj: A dam  br. Potocki. 

t Wice Prezesa R. N.: p. Leon Gołaszewski. 
i Kuratora: p. Franciszek Trzecieski.
, Członków R. N.: p . Teodor Baranowski,

Włodzimierz hr. Dzieduszycki,
„ Aleksander  hr. Dzieduszycki,
„ E dw ard Dzwonkowski,
„ A rtu r  hr. Gołuchowski,
„ Kazim ierz Grocholski,
„ F iotr Gross,
„ Cezar Haller,
„ J a n  Jędrzejewicz,
„ H enryk Komar,
„ Ign. Kruszewski jenerał, b. w. p. 
„ Waleryan Krzeczunowicz 
„ P io tr  hr. M oszyński,
„ E razm  Niedzielski,

p . M ieczysław Pawlikowski,
„ Karol Rogowski,
„ A dam  ks. Sapieha,
„ M ieczysław Skarżyński,
„ Ignacy Skrzyński.,
„ Ja n  hr. Tarnowski z Dzikowa,
„ Tytus Trzecieski, 
n Leonard W ężyk,
» Jakob W iktor, 
v) Erazm  W olański.

Bo składu Dyrekcyi obrani:
Na naczelnego Dyrektora: H enryk  hr. Wodzicki,

„ drugiego » p. W ładysław  Biesiadecki, 
„ Referenta: n „ H enryk Kieszkowski,
„ Zastępców Dyrektorów: p. Ja n  hr. Załuski,

„ Franciszek Paszkowski

ulica „ G ó r n y c h  M ł y n ó w . (1214-3 )

S ,  #  H  ' S '

Kredytu Ruchomego
W 1 E D E N S K 1 E G O ,

których ciągnienie odbywa się 4  razy do 
roku, a najbliższe

w  d n iu  2  § ty c * n ia  l § 6 t  r.
jakotćż

PROMESSY
<ia takowe (Prem ien-Lieferungsschcine) po 
3. Złr. wal. a., są do nabycia w Kantorze

(1 161-7 ) F. J. Kirchmayera I Syna.
W y d z i e r ż a w i e n i e

PROPINACYI.
W  skarbie Łodygowickim i VVilkowickim obok Białój i 

Żywca będzie wydzierżawiona od Igo Stycznia 1861 w dro­
dze olert najwięcćj dającemu, uzdolnionemu dzioriaw cy

P rop in acya  na la l Kilka.
Termin do podawania ofert ustanawia s fę d n  3 1  G r u ­

d n i a  r b .  r a n o  do g o d z i n y  H e j .  do k órego to czasu 
oferty do zaniku Łodyąow icki.go wniesione być mają. Z a­
i r  is z t  t lę  przet > chęó wydzierżawienia mającyoh z lem nad­
mienieniem, że do tego skarbu należą 18 wsi. Jako cena wy­
wołania stanowi się suma 4.200 z łr,, z*ś jcd< oruczny czynsz 
dzierżawny należy złożyć jako kauryę. Bliższe warunki dzier­
żaw y powz ąść można przy ogłoszeniu terminu.

Łodygowice dnia 20 Grudnia 1860. (1260-1-3)
Z a r z ą d  l ió b r .

gumowe Amerykańskie
w  najlepszym gatunku

tr w a le  su k n em  p o d b ite :

Ti
r>

W  miesiącu Listopadzie 1860 wniesiono do Towarzystwa „DER AN 
KER“ do zabezpieczenia:

a~) 321 ofert do stowarzyszeń na przeżycie w kwocie . . . .  209,157 zł.
b) 481 ofert na wypadek ś m i e r c i ........................„ ............................ 9 1 7 , 7 7 2 „

802 ofert razem n a .............................................................................. 1,216,929 zł.
Od Igo Stycznia 1859 do końca Października 1860 

zaś podano
26,347 ofert zabezpieczeń z kwotą ............................................  41,802,770 „

czyni z a tć m  ogólna suma w przeciągu 23ch miesięcy 
27,149 ofert w ilości k a p i t a ł u .......................................................  43,019,699 zł.

W ypłaty Towarzystwa „der ANKERtt w  Listopadzie 1860.

N. policy

18472
13440
25569
12048
10874
19531

Mieszkanie zabezpieczonego

Gross - Gorice
Mezótur
Sslcburg
R ad m an n sd orf
Wiedeń 
Klein-Zell

Ostatnia słabość

zapalenie płuc, 
zranienie, 
apopleksya, 
zapalenie płuc, 
osłabienie, 
zapalenie płuc.

Razem

Podług poprzednich wykazów wypjac0no do 31*° Października 1860 
Suma ogólna wypłat do 30&* Listopada 1860 wynosi

Suma zabezpiecz

złr. 2,000
300

1,050
2,000

200
1,000

złr. 7,550

„ 138,300
  ,w r_____________________    . , „ 145,850

Oferty uprasza się przesyłać do p. Karola WertheiM, Inspektora 
w KRAKOWIE. (,2,5-2)

HANDEL FORTEPIANÓW, PHYSHARMONIJ I MEBLI ŻELAZNYCH

KAZIMIERZA HENISZA w Krakowie
zawiadamia o firmach, jakie w swoim handlu na pierwszćm piętrze jako ustalone utrzymuje, w każdym czasie

sprzedaje, wypożycza i zamienia, — i te są:
Streicher, Bósendorfer, Schweighojfer, Filipi, Ast, Riedel, Julian Ro- 

senkrainz-, (Drezno) Titz, Deutschmann.
Id ą c  w myśl życzenia prawdziwych znawców, szczególnie zaś naszych wyższych Domów p o l s k i c h  

Skład mój winstrumenta pierwszych fabryk zaopatrzyłem, w przekonaniu, że oddając nadto takowe po cenach 
fabrycznych, rozkup tych wprawrdzie droższych lecz doskonałych instrumentów zyskam-

Radto znajduje się wybór Mebli żelaznych, przedmiotów gospodarskich z cynku 
blachy, Kucheń angielskich, Wanien, Wanienek itp. ____________________ (H 8 5 -5 )

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
wy ». b»r.

w liu- pur. 
pr»««

O' Runum

221 2 32.) 55 
10| 21 13 

23 6 22 24

utuu aiip.
podłua

H»»umur..

— 4 ’u
5 0
6 8

wilgo tu. 
powletruu 
wsjtlędns

99
88
77

kierunek 
I nalęźeul® w iatru

its a  
N 1 B B A

Ejawlaka
aapowietraue

wschodni średni 
wscbod.-półn. silny 

zachodni « pogoda z chmurami

ś n i e g

■miana ciepła 
w oiągu dnia

od do

—10’4 -  4 ’0

zlr.
para kalos/.y damskich . . . .  2

kr.
-a s~ <c— Im

T) dto m ęzkich ........................2 50 9
8 -k.

n dto dziecinnych . . .  1 50
i l l

Tl dto męzk. filcem podb. 4 50 CL

*  i

7) dto wysokich męzkich
s*Jzwane Russian Rots . . 5 — o  *

w  h a n d l u  K a r o l a  Herrmann
W  X 4R .1I40W 1K .

Patenlowana angielska4
massa woskowa

4o zaprawiania podłóg i posadzę]
Kolor żółtaw y 1 funt anf. czyli 26 łu t. wied, z ł. 1 kr.

„ o ra  i  lwy t  „ »
jss^ y  orzechowy 1 „

_ iasnv m .hon owy 1 „

B
B

1B

„ j a s n y  m .hon  ow y 1 „  b w b  u n — n 80 .
Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu. 

Skład główny na Austryą u p. K a ro la  
H errm anna w  K ra k o w ie . ( m 6 2- 10)

e z 
wadysadAi Klacz wierzchowa, i,

do *Pr*pó‘‘niii.
W iadomość u s tró ża  pod L. 231/,41 przy uli­

cy Szew skie j w  Krakowie. (.1439-2-3)

Doniesienie.

Słonina bardzo smaczna w topieniu. TTntó
gruba 1 do 6 ca li...................... .... 3C, 40 i !

dtto W ę d z o n a  najsmaczniejsza i najle­
psza do szpikowania.  .......................44 i i

dtto p a p r y k o w a n a  do chieba najlepsza
i na polow anie.....................................................

C f w n  w  naj'epszym gatunku do potraw i na
M a U f Z i I w w  Pomadę  ...................................... 44 i I
Praw dziw o w ęgiersk ie  Ś l i w k i  susz n: w na j­

słodszym  i naj ej szym *»t»nhu p o . .................. 24 i i
dostać możoa w Handlu w HO TELU  SASKliH , pod W ęg ren

(1097-9)

   . . .  .    «
Obstalunki jak  najspieszniej się u.kutec n ają.

J. Fleiscl

Słabości sekretne i płciowe
również jak tychże następstwa: 

impotencyę, niepłodność, wyschnięcie szpiku 
pacierzowego itp.,

leczy pisemnie, prędko j pown;Pj za odnowiedniem hono- 
raryum. Dr. Wilhelm, Gollmann w Wiedniu, „ S t a d ,  
Nr. 5 57.“

Także jest do nabycia za przysłaniem 2 ztr. 62 cent. 
jego dzieło: „Poradnik we wszjstkich słabościach sekre­
tnych i płow ych,* (Ratbgeb ,r in alien Geheimen uod 
Geschlfchts-Krankheiten), które jaż w 4ćm wylaniu wy­
szło i ogólne uznar.ie znalazło. (1218-4-12)

Ostrygi świeże
nadeszły do Handlu (1 2 2 8 -1 -4 )

Edwarda Euchsa.
W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


